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Rok V, Ne 266. 


Hoover nie przyjedzie do Angliji. 


Dyplomatyczne dementi prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 


(Tel. |czonych. który jako głowa po- |dać wizyty - Pi 
teżnego mocarstwa nie może zej premierowi obcego par 
względów ceremonjalnych skła! stwa. 


Waszyngton, 13. 10. | 

własny). — Na pisemne zapy- 

tanie dziennikarzy, prezydent 

Hoover odpowiedział, że nio 

ma zamiaru 

podczas trwania swej prezy- 
dentury 


„zachodniej 


handlowej 


opuścić półk uli 


ziemi”. 

Odpowiedź ta stoi w związ- 
ku z wiadomościami prasy, ja- 
koby Hoover w najbliższym 
czasie zamierzał 

rewizytować Mac Donalda 
w Londynie. 

Wiadomość ta powtarzana 
w formie kategorycznej 


wła- 


W Pa- 


Paryż, 13, 10. — (Od 
snego korespondenta). 
ryżu 

nastąpiło porozumienie 
była obrażliwa w rokowaniach polsko - fran- 
dla prezydenta Stanów Zjedno- I|cuskich. W wyniku osiągnięte- 


(e. A 
Największy most Europy. przed 
wykończeniem. 


go kompromisu będą od 15 b. 
m. wprowadzone w życie | 

dodatkowe postanowienia | 
do konwencji handlowej polsko- | 
francuskiej. | 

Na mocy powyższego poro- 
zumienia Polska zyskuje dl: | 
swych produktów wzamian za! 


Marszałek 


Warszawa, 13. 10. — (Od| 
własnego korespondenta). — 
Marszałek Piłsudski bawi w] 


dalszym ciągu w Sulejówku 


wraz 


Rząd przeznacz 


Warszawa, 13. 10. — (Od 
wlasnego _korespondenta),/ —! 


l la © W- budżecie 
GERE EPP | | Ministerstwa Komunikacji na| 
rok przyszły została wyzna- | 


czola A | 
suma 230 milionów złotych ! 


Kryzys w 


Warszawa, 13. 
własnego korespondenta). 
W pierwszych dniach przyszłe- 
go tygodnia odbędzie się nowe 
posiedzenie komitetu ekonomi- 


Polska solidnie 
spłaca swe długi. 


Warszawa, 13. 10. — (Od 
własnego korespondenta). 
Na przypadającą w roku 1930 

drugą kolejną ratę 


przysz- 


wiszący |heimem i zostanie w 
wybudowany |łym miesiącu oddany do użyt- 


(h) 


Największy most 
Europy został 
kosztem 80 milionów marek na | ku. 
Renie między Kolonją a Muel-/ 


ZAKUPY SOWIECKIE 
w Łodzi i na Górnym Siąsku. 
Wyjazd Kopyłowa do Moskwy. 


Warszawa, 13. 10. — (Od| 


misii handlowej Kopyłow 


własnego korespondenta). —| Wyjazd ten pozostaje w związ- amortyvzacyjna pożyczki ame-' 


Wczoraj wyjechał do Moskwy |ku z nowemi zamówieniami dla |rykańskiej ret ży 11 Skar- 
zastępca przewodniczącego so- | Sowietów, poczynionemi w Ło-|bu przeznaczy ło 60 milionów 


Nowe postanowienia polsko-francuskiej konwencji 


wolą zwiększyć nasz eksport do Francji 


bawi nadal w Sulejówku. 


kolejowe 


230 miljonów złotych. 


nadzwyczajnym | znaczono na budowę 
XX 


stałą troską rządu. 
10. — (Od|cznego Rady 


Przed tekstem f. |, I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrolog! 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących pracy 10 
mniejsze ogloszenie 


Ogłoszenia 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
nia zagraniczne 1 


Za termin druku- administracja: nie 


Łódź, Niedziela 13 października 1929 r. 


zwyczajne 17 gr; 

dla po- 
gr.; naj 
1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 


zamiejscowe I dwuko. 


trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 


odpowiada. 


HABIBULLAH JESZCZE NE ZŁOŻYŁ BRON 


Napręzona sytuacja w Afganistanie. 


Moskwa, 13. 10. — (Tel. wł.)| z niedobitkami swych wojsk , 
Sowiecka ajencja telegraficzna |do cytadeli w Ark, gdzie się! 
donosi z Termez: rozpaczliwie broni. „albowiem 

Habibullah cofnął się na jego głowę wyznaczona | 
wysoka cena. | 

Nadir Chan, wuj Amanulla-| 
ha i zwycięzca samozwańcze- 
go emira Habibullaha był ocze- 
|kiwany wczoraj w Kabulu, | 

Sytuacja w stolicy jest na- 
ider naprężona. | 


dotychczasowe zniżki 
t. zw taryfe minimalną 
oraz specjalne ułatwienia cel- 


ne 
Francja uzyskała udogod- 

nienia 

w imporcie koniaków i win. 


SSE ("BATE 


Piłsudski 


żona i dziećmi. 

Powrót Marszałka do Warsza- 

wy spodziewany jest w czwar- 

tek 17 b. m. 

—= 723 

ył na inwestycje spokrewniona z domem Hohen- 
zollernów została oskarżona o 

falszerstwo dokumentów i 0- 


jona marek, Proces ten wy: 
wołał olbrzymią sensację w sie 
¡raci arystokratycznych 


Frabianka Felga MONOT, 


Nie» I 


Strzelanina nie miiknie 
ani na chwile. Bandy plondru 
ją dobytek mieszkańców. 

Część ` woisk -Habibullaha 
cofnęła się do Kuhistanu. i 

W prowincjach wschodnich 
górę bierze 

Hadżin Chan, 

brat Nadir Chana. Osłateczny 
wynik walk jest jeszcze niepe- 
wny. 


a a z E 
Hrabianka—oszustką, 


miec. hrabiankł, 


Narzeczony 
dla którego popełniła oszustwa 
zastrzelił się po wykryciu spra- 


wy. Na zdjęciu: hrabianka 


szustwo w wysokości pół mil-|Monroy ze swym obrońcą dr. 
|Freyem w 


drodze do sali Są» 
(h) / 
md 


dowej. 


na inwestycję kolejowe, 
rs i jr AT ź | 
Z tej sumy 35 milionów prze | "ppp 


Pożegnanie preze- 
sa Zaborowskiego. 


"MTJ linji wegłowej 
Wieluń — Gdynia, zaś 45 mil- 
jonów na przebudowę i rozbu- 


< Ea 
dowe węzłów kolejowych. 


rolnictwie 


Ministrów, 
święcone obmyśleniu 
dalszych środków zaradczych, | 
przeciwko kryzysowi -W rolni- 

lctwie. 


yta pl 


Warszawa, 13. 10, — (Od 

|własiego korespondenta). 

|Prezydjum klubu B. B. komu. l 

jnikuje, że na skutek Łódź, 13. 10. — Jak wiado- 
potwierdzenia się zarzutów  |mo, dotychczasowy -wicepre- 

przeciwko posłowi Boćmadze, |zes Sądu Okręgowego w Łodzi 

| został on z klubu usunięty i we-|p. Józef Zaborowski został prze 


po- 


prezęsa 
tamtejszego Sądu Okręgowe= 
go. 

W związku z tem w dniu 
wczorajszym -w gabinecie pres 
zesa Sądu Okręgowego w Éo- 
dzi p. Stefana Bełżyńskiego od- 
było się pożegnanie wicepreze« 
są Zaborowskiego. 

W uroczystości wzięli u4 
dział wszyscy sędziowie i prow 
kuratorzy Sądu Okręgowego. 

Przemawiał 

prezes Bełżyński 
oraz mowę pożegnalną wyzgzłox 
|sił prokurator dr. Jan Markowx 
|ski, który podniósł zasługi wi< 
|ceprezesa Zaborówskiego dla 
sądownictwa w Łodzi. 

Pod koniec uroczystości, któ 
ra przeszła w bardzo serdecz- 
tym nastroju, sędziowie oraz 
prokuratorzy wręczyli prezeso= 
wi Zaborowskiemu piękny upo- 
minek -w postaci zegara mar< 
mürowego, E 

Jak się dowiadujemy prezes 
Zaborowski opuszcza Łódź juź 


|zwary do złożenia mandatu. 


— x — 


wieckiej Idzi i na Górnym Śląsku. złotych. 


Herriot jako herold Paneuropy. 


Jak wiadomo, skonstruował 
„Paneuropy', hr. Coudenhou- |proiesor Oberth .rakletę mię- 
ve - Kalerghi (po lewej stronie). |dzyplanetarną. która ma osiąg- 
Po prawej Herriot podczas od-|nąć wysokość 70 do 80 kilome- 
czyt. św) - |trów, poczem specjalńe aparaty 
miernicze maia przy. pomocy 


Jak już donosiliśmy w depe-|niu oddziału „Paneuropy** w 
szach. wygłosił b. premier fran- |Berline entuzjastyczne przemó- 
cuski i radykalny  byzmistrz |wienie na temat: „Nowej'orzga- 
Lyonu, Herriot na zgromadze- |nizacji Europy*. Słowo wstęp- 

ne wygłosił -twórca pomysłu 


niesiony do Radomia na stano- 
wisko 


w poniedziałek. (x) 


ER p U ZZ ZZZA WEZ 
Stąd wyleci pierwsza rakieta międzypłanetarna. 


automatycznie działających spa | kilku domów niema żadnego 0- 
dochrónów bez uszkodzenia po-|siedla. To zmnięjsza do mini- 
wrócić na ziemię. Na miejscu |mum niebezpieczeństwo grożą- 
wystrzału rakiety. wybrano od-|ce ludziom w razić możliweż 
ludna: wysepkę -wpobliżu Rugii, |przedwczesnej eksplozji ładune= 
gdzie prócz latarni morskiej ilku, - (wi 


Str. 


| I GEEPEMIA 
KreQl 


humoru G 
„Cohn i Kelly w haremie 


cu 


Plaga napadów bandyckich. 


HO" 


E ORGE SIDNEY wszlacierowej arcypikantnej komedji 
EETA E A e r WONG 
wkrótce w kinie „Palace“ 


DZISIEJSZY POKAZ WALKI 


uDogats 
» R" < p śncuski 
Ograbiony sołtys i obrabowany woźnica. lotniczo-gazowej na Placu Hallera. parzeb 
MIE: A 
Łódź, 13 października, — |jeściami rewolwerów, skryli| Bandyci zbiegli w kierunku] Łódź, 13 10. — Jak już do- W dniu dzisiejszym przewi- Najciekawszym jednak obra Walc) or 
Wczoraj rano sołtys wsi Sobie- |się w gęstwinie leśnej. wsi Kaczka, pod Tomaszowem. |nosiliśmy, zakończenie Vl- Ty-jdzianv jest niebywale bogaty |zem będzie -widok koni wrzo 
pany, gminy Wola - Wężyko- Pokrwawiony sołtys Wszczęty za opryszkami na-|sodnia Obrony Powietrznej i|program pokazów, a więc: na-| i specialnie tresowanych psów ibył si 
wa w powiecie łaskim, Stani-|wrócił pędem do Woli Węży- |tychmiastowv pościg nie dał |Przeciwrazowej. przypadające |pad lotniczo - gazowy na od-|meldunkowych, biorących tte iina to 
sław Mikszta, udał się do urzę-|kowej i zaalarmował policję. |narazie wyniku. |na dzień dzisiejszy, odbędzie się |dział wojska nie przygotowa=|dział w ataku, zaopatrzonych w icz: 
du gminnego celem wpłacenia |Wszczęty natychmiast pościg, | Wartość zrabowanych rze-| wielkim ny do obrony przed gazami bo- |maski gazowe. raniaci 
1500 złotych przyczynił się do aresztowania |cz sięga wysokości kilkuset zło | pokazem gazowym jówemi, dalej atak gazowy na lym razem jednak nie be- èj ryd 
z tytułu należnego gminie pœ |iednego ze sprawców napadu. |tych. na Placu Hallera. |wojsko przygotowane do od- |dą zastosowane gazy łzawiące, 
datku. Ujętego opryszka przewieziono | |parcia wroga psr A które tak bardzo dały się Oto 
Około godziny 1 w południe | do więzienia w Łodzi. JE strow. współdziałania samolo- we znaki dy 
edy będący w powrotnej dro- | Za drugim bandytą poszuki- Oryginalna uroczystość. tów Z akcją piechoty przy zdo- publiczności zgrupowanej na "dą 
dze sołtys znalazł się w lesie, |wania trwają w dalszym cią-| — bywaniu pewnego objektu i o-|Placu Hallera, laszcz 
należącym do majątku Padule | gu. | bronie. Początek pokazu odbędzit na l 
zastąpiło mu droge AE Ba" | Kulminacyjnym punktem dzi-|się o godzinie 3 po południu. Rowy 
dwóch zamaskowanych Drugi napad bandycki miał siejszych pokazów będzie Jak się dowiadujemy pokaz IV zw: 
| uzbrojonych w rewolwery ban |miejsce około godziny 4 nad napad eskadry lotniczej poprzedzi przejazd przez mia- iibi cyt, 
dytów. Iranem pod Tomaszowem. Wo-| | i bombardowanie ważnego pun-|sto samochodów. z obsługą tt- skie 
— Ręce do góry! — krzyk-|źnica Jan Piwowarski. zamie- ktu strategicznego, który zosta- braną w kostjumy | maski prze= Feje ni 
nął jeden z napastników i przy- |szkały w Piotrkowie przy ut |% nie zadymiony” specjalnemi ga- |Crwgazowe. D; ie 
stawił przerażońemu wieśnia- | Piłsudskiego 61. wracał z Ra- zami dla utrudnienia ataku sa- Jak nas informują, Liga O- to Ee 
kowi lwy, wioząc naczynia kuchen: | molotom, wirującym w powie: |bronv Powietrznej | Przeciw= ła a p 
rewolwer do skroni. ne i szkła do lamp, bedące wła- tzu. gazowej — w razie gdyby was | 3 
Bandyci. snać powiadomieni |snościa kupca piotrkowskiego W pokazach tych weźmie | runki atmosferyczne uniemożli- izedaż: 
o tem, że sołtys miał wpłacie |Abrama Łódzkiego. udział 28 | 31 pułki Strzelców |wiłv. przeprowadzenie imprezy, ln, N 
należność podatkową, wszczęli| W odległości kilomctra où Kaniowskich, 10 pułk Artylerji | odbędzie się ona w następna nie Mya na 
poszukiwania owych 1500 zło- |toru kolejowego pod Tomaszo- |polowej oraz 1 pułk lotniczy z |dzielę, dnia 20 października. Ot ; 
tych. wem, wyskoczyło z przydroż- | Warszawy. Przypusźcząć należy, [ż sen: ile s; 
— Gdzie są pieniądze? —|nego rowu Zadymienie punktu strateri-|sacyjne to widowisko będzie Mia, Zuz 
padło drugie pytanie. trzech zamaskowanych opry- | cznego przeprowadzi kompania (oglądane przez wszystkich ło- 3% e siç 
Mikszta zbielateńit ze stra- szków, >] chemiczna 10 p. a. p. W czasie |dzian. którzy chcą się poznać z prz 
chu ustami wyszeptał, że pie- Jeden z nich uderzy! Piwo ataku samoloty ostrzeliwane bę|ta nową dziedziną obrony pań: kilkana 
niadze warskiego tępem narzędziem dą przez baterje artylerji i kom-|stwa. y 
wpłaci już gminie, w twarz i ściągnął go z wozit. panje karabinów  maszyto- (x) ruląc 
Rozgniewani tem bandyci, | Pozostali dwaj zatrzymali kð- | wvch. tya aS aaa ktej k 
zrabowali sołtysowi 50 złotych|nia i śŚclągnawszy z wozu 20 | pelec 
oraz portfel, zaw ESA poż. paczek szkieł i naczyń, kazal| * . | hę 
z wpłaconych 1500 złotych, (a steroryzowanenty groźbą uży- Ambasador Stanów Ziedno-|wosa (w jasnym kapeluszu) O ł d b wali 
biwszv nastepnie sołtysa ręko=lcia broni woźnicy odjechać. |czonych, generał Dawes został | przeprowadzono w uroczystym | 4 oszenia roone. | sy z 
© | mianowany obywatelem hono- |pochodzie przez miasto, poczem hiec 
TEATR KAMERALNY. rowym miasta Sudbary, skąd |przy zachowaniu starożytnego |GOLEŃ JAN, zam, Tuszyńska 77, zgu- | MŁODY URZĘDNIK państwowy po: i ował 
P jego przodkowie przed 300 laty |ceremoniału wręczono mu dy- ty książkę wojskową, wydaną prze. |szukuje pokoju x kuchnią bez odstęp- śpiewa! 
Karol l Anna“ wyemigrowali do Amervki. Da. |plom. (v) P. K. U. Ostrowiec. nego za kwartalne komorne., Łaska: fłycz oni 
55 D s a i we zgłoszenia do adm. nin, pisma stwie 
STANISLAW SLOMCZEWSKI, Wto- sub „Pewny“. 
sztuka Leonarda Franka. Zmiana lokalu clawska 26, zgubił książeczkę WOj- | === A kna j 
Idee  pacyfistyczne, które | pozostawione w Berlinie przez x skową, wydaną w Łodzi. SKLEP MASARSKI z urządzeniem | e pr 
głęboko tkwią dzisiaj we wszy- |mężów, szczerólnie te ostatnie, Pogotowia Kasy Chorych nnn baysztatem do sprzedania. Wiadow ją R" 
stkich niemal narodach, zme- |początkowo żyją nadzieją i o- wi PRZYJMĘ DWIE panienki na miesz- mość na miejscu ul. Gołębia 4, Gra- PCA 
czonych ostatnia woiną świa- |czekiwaniem powrotu mężów i Łódź, 13 10, — W swoim! Jak nas obecnie informuje |kanie, Żeromskiego 5, m. 9. Zastać | czykowskt. 
towa, znajdują swój oddźwięk |narzeczonych. Są wierne i chcą [czasie pogotowie, ratunkowe |Kaga Chorych pogotowie ssia. moina od,3-7, wieczór... SPRZEDA PRAG AA a 
ipy p akie stać ACz niaktó+ | Kacy C NE ndz Tosza KET + Kasv przeniesi + ZO ` DA) AT 198, utiy 
w literaturze. | taktem pozostać. Lecz niektó-| Kasy Chorych m. Łodzi, miesz=|tunkowe Kasy przeniesione zo SPRZEBAM DOM mowy; "drewntmy (TE: DUKO I parę Tóżek z matera- 


Oddźwięk ten jednakże mo-|re z nich nie widzą swych mę- |czące się przy ulicy Wólczań- |stąło napowrót do dawnego lo- 


że być „posłyszany* przez au- 


tora rozmaicie į rozmaicie prze- |re Nie wiedzą czy ich Franz czy |do I lecznicy kasowej przy ul.|czańskiej 225. 


kazany widzowi czy czytelni- 
kowi. Uczucie pewnego nie- 
smaku wywołuje wówczas, gdy 
autor lub autorzy traktują woj- 
nę jako temat do kasowej „bom- 
by“, jak to ma miejsce np, w 
„Rywalach* — natomiast za- 
mierzony skutek osiąga się 
przy. poważnem  traktowamiu 
sprawy i przy ujęciu jej z .rze- 
czywistym, głębokim talentem, 
fak to ma miejsce w.„Karolu i 
Amie" (Powrót. z niewoli). 
Autor ukazuje nam Berlin z 
roku 1917, Berlin , prawdziwy, 
pozbawiony złudnych owali, — 
Głód i nędza, ogólne wyniszcze- 
nie, cierpienia dzieci, Kobiety, 
niektóre postarzałę już i prze- 
kwitłe, niektóre młode i ładne, 


Nowy węgierski 
minister wojny. 


Juliusz Gómbós, 
dotychczasowy podsekretarz 
stanu w ministerstwie honwe- 
dów, został mianowany następ- 
cą hrabiego Csaky. Gibmbós 
jest przywódcą skrajnej prawi- 
cy narodowej. Hrabia Csaky 
musiał ustąpić z powodu zarzu- 
tów, jakie mu wytoczono, po- 
nieważ zamówił bez przetargu 
w jednej z fabryk dla całej ar- 
mii zamiast sienników... mate- 
race z włosia końskiego. Pier- 
wszym aktem nowego ministra 


było anulowanie tego miljono- | 
A 


wego zamów" 


2775 


Żów przez cztery lata, niektó- | skiej przeniesione zostało 


Frytz jeszczę żyje — i załamu- | Karola 25. 
A Trudno. Tak byto | iest. 2 i7eni 
rudno. Tak było i jest, że 0h 

Żyć kobiecie bez miężczyzny nizenie cen 
jest trudno. Jedna płeć uzupel- 
nia drugą. To też kobiety, któ- 
rych mężowie „na czas* nie 
|powróchi, biorą sobie kochan- 
ków, zakładają nową rodzinę. 

I wszystko byłoby dobrze, 
lgdyby nie to, że wszystko się 
|kończy, skończyła się tedy 
wojna i skończyła się sielanka! | 
Mężowie wracają! I tu zaczy= 
na się tragedja. Jedni mężowie 
zabijaja kochanków i żony, in- 
ni usuwają się sami, inni wresz- 
cie godzą się z losem i żyją we 
troje. 

Takim zdradzonym mężem 
jest Ryszard, który po pięciu la- 
tach wraca do żony z niewoli 
rosyjskiej. Ryszard w inter- 
pretacji p. Zbuckiego wypadł 


wiadujemy na ostatnie posie- 
dzeniu Magistrat m. Łodzi, O~ 
pierając się na opinji komisji do 
ustalania cen, 

obniżył cenę maki 


eroszy za kilogram, cenę chle- 
ba razowego do 35 groszy za 
kilogram i cenę bułek 
zł. za kilogram. 


Zbrodnicze 


Trzy stogi siana 


Łódź, 13. 10. W dniu wczo- 
rajszym, około godziny 5 po 


doskonale. Trudno sobie wy-| ARIE we Wa Naan "AMI 
obrazić większą rozpacz, niż|”! ; "Wane: "ADU 


|ny Zborów, 


ta, jaką oddał ten świe ak- 
1 jaką oddał ten świetny a dały 


tor w scenie, kiedy dowiaduje 
się, żę żona jego, którą kochał 
ponad wszystko, o której śnił i 
marzył każdej chwili — kocha 
innego. Niemniej udatnie wy- 
padła poprzednia scena olbrzy- 
miej. graniczącej niemal z obłę- 
dem radości, kiedy człowiek 
po 5-ciu latach jest znowu w 
domu. Bardzo dobra była p. 
Makarczyk - Wasilewska w ro 
li Anny. żony Rvszarda. Dużo 
szczerego odczucia wykazał w 
roli Karola p. Madaliński. Dziel- 
nie wywiązały się ze swych ról 
pp. Marcinkowska i Bronow- 
ska, Wystawa bardzo staran- 


na. 
St. Sap. 


Polowanie wyrostków na pasantki. 


Karygodne figle „asfalciarzy”. 


Łódź, 13, 10, — Od pewne- jeszcze dalej — gonią je i bru- 
go czasu przechodnie ul. Piotr-|dzą wiadrami, wypełnionemt 
kowskiej sa w brutalny sposób |jakąś czarną substancją. 
Inapastowani przez wyrostków, Dzieje się to przeważnie o 
zatrudnionych przy pracach as- |późnej porze. 
faltowych. : Władze winny /zaintereso- 

Czując się „panami ulicy“ —|wać się tym faktem i ukrócić 
osobnicy ci nietylko zaczepiają samowolę wvrostków. 
kobietv, ale często pasuwają się 


| Å——— 


trzy stogi zboża, 


żańskiego. 
Jak ustaliło przeprowadzo- 


tem 
zbrodniczego podpalenia, 


Bezrobocie w 0 


Łódź, 13, 10. — Jak się do- 
wiadujemy na terenie Państwo- 
wego Przędu Pośrednictwa Pra 


(o 


mz 


pszennej 55 procentowej do 70| 


do 1,05 
| 


stanowiące własność zamożne-ļ|zajęly 
zo gospodarza Franciszka Ró-|które spłonęły w ciągu niespeł= 


|kalu w centrali przy ul. Wól- 


na terenie Łodzi. 
Łódź, 13. 10. — Jak się do-| 


(y) 
s „2. "PD. 
LJ B 
mąki i bułek 
Równocześnie ustalono, że 


|L kg. butek powinien zawierać 
21 sztuk o wadze 4,76 dekagra- 
mów każda. W ten sposób cë- 
na jednej bułki 

wyniesie 5 groszy. 

Ceny powyżej przytoczone 
| obowiązują na terenie Łodzi od 
poniedziałku, dnia 14-g0 bież. 
mies. (y) 


i 


~ Xai 


podpalenie. 
pastwą płomieni. 


|którego dokonali, jak wynika z 
Ipozostawiornych śladów, dwai 
losobnicy. Podpalili oni miano- 


pod Kaliszem spło- |wicie suche łęciny od kartofli, 


nagromadzone pod stogami. Ję- 
zyki ognia pędzone wiatrem, 
wszystkie trzy stogi, 


na pół godziny. 
Straty sięgaja wysokości 0- 


ne dochodzenie, pożar był dzie- |kolo 7.000 złotych. 


Władze śledcze są już na 
tropie podpalaczy. 
p Poz 


kręgu łódzkim 


zmniejszyło się wskutek pogodnej 
jesieni. 


cy (m. Łódź i powiaty: łódzki, 
łaski, sieradzki, łęczycki i brze- 
ziński) w dniu 12 października 
1929 roku było zarejestrowa- 
inych bezrobotnych 

18,307, 
w tem w samej Łodzi 12,917, w 
Pabianicach 1257, w Zgierzu — 
1643. w Zduńskiej Woli 496, w 
Tomaszowie Maz. 1534., w Kon 
stantynowie 68, w Aleksandro- 
wie 114, w Rudzie Pabjanic- 
kiej 278. 

Z powyższego wynika, Że 
bezrobocie w bieżącym tygód- 
miu w porównaniu z ubiegłym 
tygodniem, w którym zanoto- 


wano wogóle 18897 bezrobot- | stało 9775 osób. 


nych, w Łodzi zaś 13,303 — zna 


z placem bardzo tanio, z wolnym lo 
kalem, nadającym się na każdy lnte- 
res w dużej miejscowości z odbywają: 
cemi się larmarkami. Wiadomość — 
Łódź, Lutomierska nr. 35 u gospoda- 
rza, 


| am ŘÃ— e a e 
PRZYJMĘ PANA na mieszkanie. Ul. 
Szkolna. 38, Cajdler. 


SPRZEDAM SKLEP, nadający śię ną 
zakład fryzjerski i sklep: spożywczy 
zaraz z powodu wyjazdu, ul. Przę. 
dzalniana 26, wejście z ul. Nawrot. 
Józef Rośochacki. 


INTELIGENTNE bezdzietne małżeń- 
stwo poszukuje umeblowanego poko- 
ju w centrum miasta, wpobiiżu Placu 
Wolności. Ofefty dó „Kurjera Łódz- 
kiego” sub. „Iiteligentny chrześcijań- 
ski dom”. Í 


CYNO JAKUBOWICZ, ul. Brzeziýsķá 
nr. 19 zgubił kartę rejestracyjhąn, ro- 
cznika 1909, wyd. w Łodzi. 


PRZYJMUJE DO chemicznego czysz= 
czenia wszelką £drderobę oraz jedwa- 
bie, bałysty. Robota solidna, ceny 
przystępne. E. Rybowska, ul. Pomor- 
ska 37, parter. 


SPRZEDAM SKLEP (filija Kopczyń- 
skiego), ul. Przejązd 46, tel. 17-43, 


SKLEP SPOŻYWCZY -do sprzedania 
wraz z urządzeniem I pięknem miesz- 
kaniem od gospodarza. Napiórkow 
skiego nr. 157, 


SKLEP NADAJĄCY się dla fryzjera, 
lub zakład szewcki do odstąpienia od 
gospodarza, ul, Srebrzyńska nr. 83. 


KUPIĘ MAGIEL ręczną lub na motor. 
Zgłoszenia do „Echa“ pod „L. Z”. 


ODSTĄPIĘ 2 POKOJE z kuchnią na 
Ill-em piętrze bez wygód od 1 listo- 
pada r. b. na ul. Pranciszkańskiej w 
pobliżu fabryki Biedermana, tylko 
chrześcijaninowi. Wiadomość: Wiś- 
niewski, Franciszkańska 11, od godz. 
1—8 wieczorem. 


EW o 
STANISŁAW JABŁOŃSKI, zam, w 
Strykowie, Kościuszki 51, zgubił ks. 
wojskową, wydaną przez P. K. U. To- 
maszów Maz. 


cznie się 
zmniejszyło. 
Ostatnio z zasiłków korzy- 
stało 11820 bezrobotnych. W] 
samej Łodzi z zasiłków korzy-| 


(x) 


cami, Krucza 4, m.. 18; 


SKLEP- SPOŻYWCZO - kolonialny, 
pokój z kuchnią, szopą I komórką w 
śródmieściu. > Wladomośćć w Admini- 
stracji,” 


POSZUKUJĘ POSADY  ekspedjenta 
branży żelaznej, inkasenta, biuraliste, 
magazyńiera lub temu podobnej od 
zaraz, złożę kaucji 2000 złotych. O- 
ferty do administracji ninłejszego pl- 
yma pód/„branża'ł, 


SKLEP, pokój z-kuchnią I przedpokoś 
iem z wszelkiemi wyęgodami do.odstąe 
pienia tanlo byle zaraż w śródmieściw 
nadający się na każdy, interes, Wiad- 
mość w administracji „Echa“ 


LEKCJĘ muzyki na skrzypcąch, mane 
dolinłe t gitarze. Opłata zniżoma, Zle: 
lona 23 m. 24 III "p. 


w Wiączynie, 


gm. Nowosolna 


w b, Szajblerowskich lasach 71/2 kim 
od przystanku tramwajowego ną Dos 
łach, w pięknej okolicy przy szosie 
Brzezińskiej są do nabycia 


parcele leśne. 


Komiinikacja autobusowa, z wiosną 
komunikacje tramwajowa, 


Informacji udziela: p. F. PETSOLD, 
Głównu 8, we wtorki od 12—15 
iw piątki od 18—21. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spoecialistów 


ZAWADZKA 1 


czynna od & rano do 9 wieczór 
od 11—12 I 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
w oledziele | iwiętn od 9—2 pp. 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 


PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielip as 
syfilis i tryper. 


Rodstolacjo 2 tworologiam | orologiem 
Gabinet światło-leczniczy. 
j Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla koble 


PORADA 3 al. 
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1, któr 
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OR 
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eni ięknej Zuzi 
Wspomnienia o pięknej Zuzi. 
Onegdaj zmarła w Paryżu |czas student, Henryk Delbiche, |komitego profesora kształciła l s a>" , ZI x; | / 
dedwie zadetnia znana Śpie- |zainteresował się żywo pięk-|swój wspaniały głos. Wysoko Przed , sądem zysięgtych ina pewnym fabrykancie szwaj- |o jałmużnę od zana mt 
aczka koncertowa, p. Zuzan- |ną dziewczyną i zbliżywszy się |ceniona przez krytykę i publi- |W TEPEE ft ar- carskim, peoe jeszcze oanys Sche- 
Delbiche, żona jednego z |do niej, nawiązał z nią bliższą |czność występowała jednak tyl |żeni Jl-letnia Anna RYTY Pr Rosi pozostawał _ podczas |ffauer, która mu donosiła mię- 
k bogatszych przemysłowców znałomość. ko bardzo rzadko i to zwykle z Kramsach 1 JEJ «mąż Herman wojny w służbie u pewnego bo- dzy ERR że wic KRYĆ go raz 
hcuskich Henryka Delbiche.| W dwa lata później Zuzia|na cele dobroczynne. Przed-|Rosi, bezrobotny mechanik pod gatego fabrykanta szwajcar- 'na przechaózce w pobliżu Lich- 
bzrzeb tej młodej kobiety, któ |była już wczesna jej śmierć wywołała (zarzutem dokonywania wielolet skiego jako palacz kotłowy jtensteinu. Przyjaciółka, w któ- 


s straciła życie wskutek nie- 
“lej operacji 
| wrzodu na dwunastnicy, 
yf się bardzo okazale. O- 
ia uwagę publiczności zwra 
liczny orszak młodzieży w 
saniach sportowych, otacza- 
€j rydwan żałobny. Lecz 
bawem wyjaśniła się zagad 
EB Oto lepiej poinformowani 
jaśnili. że artystka zajimo- 
fila się żywo sportem, a 
laszcza łożyła znaczne su- 
na popieranie organizacyj 
portowych młodzieży. 
W związku ze śmiercią p. 
biche zamieściły- dzienniki 
fyskie jej nekrologi. rysujące 
ieje niezwykłej i nader 
Ozmaiconej drogi życiowej. 
JO jako młoda dziewczyna 
lą p. Zuzanna zupełnie ubo- 
kwieciarką. utrzymującą ze 
Mzedaży kwiatów siebie i ro- 
"nę. Niebawem w losie jej 
ała nastąpić zupełna zmiana. 
Oto pewnej niedzieli wybra- 
isię Zuzia do Auteuil, spodzie- 
jąc się. że podczas wyści- 
iw sprzeda tam 
Kilkanaście wiązanek kwia- 
tów. 
Kdrując tam w towarzystwie | 
kiej kwieciarki, zetknęła się 
Wycieczką pewnego związku 
suenckiego, wśród którego 
bnków prócz młodzieży znaj 
wali się także profesorowie. 
bil z uczestników wycie- 
| nieco podochocony zapro- 
Mowal kwieciarkom, aby coś 
spiewały. A gdy dziewczę- 
iczyniły zadość temu żąda- 
L stwierdzono. że Zuzia ob- 
Tzona jest przepięknym i zu- 
ihię nieprzeciętnym 
głosem altowytn. 
ocześnie młody podów- 


U 


żoną Delbiche'a 
t ponadto pod kierunkiem zna- 


w Paryżu silne wrażenie. 


nich 


wyrałinowanych wymuszań 


|Przed siedmiu niespełna laty o- 
trzymał fabrykant list z prośbą 


Warszawa, w paźdeierniku. 

Przedarłszy się przez pod- 
wójny kordon straży, strzegą- 
cej spokoju najukochańszej ar- 
tystki polskiego ekranu — stra- 
ży reprezentowanej przez 

milutkiego cerberą 

w postaci pokojówki i przez 
surowo egzaminującą bystrem 
spojrzeniem przybyłych. sekre- 
tarkę gwiazdy. p. Tomaszew- 
ską — przestąpiłem nareszcie 
próg saloniku znakomitej ar- 
tystki. 

W oczekiwaniu na p. Smo- 
sarską. myślę o tem. jak bar- 
dzo się różni ten pokój od 

rokokowych bombonierek 
i pompatycznych salonów przy 
jęć innych naszych artystek. 
Książki. które tu znajduję, to 0- 
woce pracy najnowszej myśli 
ludzkiej, fotografie — to loba- 
ratorjum, w którem artystka 
może studjować zawsze naj- 
świetniejsze maski i gesty mi- 
strzów sztuki mimicznej. A po 


za tem wszystkiem — pokój ten ez: wytw órnia 
oddycha jakaś przedziwną at- |bodaj jedną jedyną 


mosferą powari. roziaśnionej 
przez wielkie serce kobiece. 
Nagle drzwi się otworzyły. 
Stanęła w nich p. Smosarska. 
„Królowę polskiego ekranu* 


F t 


» > 


chodowanie najpiękniejszy 


A 


O HAMILTON. (2 


Skandal. 


Przełożyła St, H. 


— X — 


— Wcale nie — odrzekła, — 
fitam się, Przyjechałam 
{miasta o wpół do dziesiątej 
Gzorem į sama myśl spędze- 
Wieczoru z gadatliwą towa- 
|żką, będącą czemś w ro- 
W Cerbera bez zębów — w | 
u, gdzie wszystko pokryte | 
płóciennemi pokrowcami i 
"Sycone kamforą — była 
Ost nie do zniesienia. Nie 
am najmniejszego zamiaru 
dobrą, Czy zapalimy? 


1; O, bardzo proszę — 


ldąc za nim po drugim dy- 
le, podeszła do antycznego 
1 który stał niegdyś w po- 
„ża sklepem przy Czwartej 
ti chyba jedynie w ten spo- 
hąbył praw do uchodzenia 
śntyk, W otwartem srebr- 

pudełku z czasów króla 
ba I, leżały rosyjskie papie 
* ozdobione fantastycznym 
*m Yorke'a, Sam go zresz 
rysował 


Orvamalne współzawodnictwo. 


a! BY 21%) 


lagrodę ubiegało się 250 farmerów. 
cięzcę z nagrodzoną kapustą i 
w ręku. 


daj 


K az > 


U konkursowy przyznał specjalną nagrodę królewską sa| Wszystkie 


okazów kapusty p, Purserowi. 

Na zdjęciu widzimy 

puharem królewskim 
(ip) 


— Dziękuję. W jaki sposób 
właściwie znajduje się pan tu- 
taj? Kiedy ostatnio pana wi- 
działam, mówił mi pan, że wy- 
biera się na lato do Glouster'a. 


Yorke pochylił twarz do ra- 
mienia dziewczyny tak blisko, 
jak tylko mógł się odważyć, — 
Pojechałem tam w końcu kwiet 
nia — rzekł ale musiałem 
wrócić w zeszłym tygodniu, aby 
zobaczyć się z architektami no- 
wego teatru. Proponują mi wy- 
malowanie szeregu „panneaux“ 
w foyer. Jest to pewna niedo- 
godność, ale choć to pani pew- 
nie nigdy nie przyszło do gło- 
wy — są jeszcze na świecie lu- 
dzie, którzy muszą pracować, 
aby żyć. — Podniósł do góry 
kieliszek i przybierając wyraz 
uwielbienia z przymieszką po- 
kory, a jednocześnie poufałości, 
dodał: „Ażeby mieć szczęście 
zobaczenia pani przyjechałbym 
z końca świata”, 


Beatrix patrzała na niego 
rozbawiona. — Jak pan to umie 
jętnie robi — rzekła, — Lepiej 
niż ktokolwiek z moich znajo- 
mych. Czy to talent wrodzony 
czy nabyty? 

Yorke postawił pseudo - an- 
tyczne krzesło poza linją świa- 
tła. padającego od stojącej na 
stole lampy į w duszy zaklął, że 


Wizyta u kobiety-dziecka. 


SMOSARSAA O ROZWOJU KINEMATOGRAFII POLSKIEJ 


„Echo” w rozmowie z polską „gwiazdą” filmu. 


[widziałem już nieraz. Nietyl- 
ko na ekranie, z którego zna ją 
cała Polska jak długa i Szeroka 
ale i w życiu. Mimo to dozna- 


[tem niezwykłego wzruszenia, |muszę reprezentować dla Pol- | 


Iniepodobna bowiem oddać w 
słowach tej cudownej, rzekł- 
bym 

onieśmielającej prostoty, 
którą tchnie postać artystki. 

P. Smosarska uśmiecha się 
uśmiechem pełnym słodyczy. 
lest — jak widać — przyzwy- 
czajona do wywiadów i stara 


Żenowaneco gościa, starego 
wvgę dziennikarskiego. które- 
mu zdawało się, że zjadł wszy- 
stkie mądrości.. a oto po raz 
pierwszy znalazł się wobec 
zwycięskiej mądrości 

kobiety - dziecka. 

— Pyła pan o moją opinię o 
polskim filmie. Ależ, panie — 
uwierzyłam w geniusz naszej 
rasy i naszego narodu! Prze- 
cież w ciągu ostatnich lat dzie- 

„Sfinks“ byta 


placówką 


—__ JĄ A 


się serdecznością ośmielić za- | 


|wytwórczości filinowei. Pra- 
cowałam niema! sama. ze stra- 
szhwem poczuciem odpowie- 
dzialności na mnie ciążącej, że 


Iski wszystko, co jest w dziedzi- 
|nie filmu. Obecnie odżyłam. 
Otaczają nas coraz nowe wy- 
twórnie, 
nowi ludzie, 
znakomicie uzdolnieni. 
— A więc „królowa ekranu 
|polskiego* ukaże nam swe no- 


|we oblicze. 


j 
i 
i 


IS 


|sać. — śmieje się artystka. — 
|Dotąd musiałam pamiętać o 
(tem. że pracuję — jedna za 


wszystkie, że filmy moje muszą 
|dotrzeć do najodleglejszych za- 
|kątków Polski. by tam wzru- 
lsząć skromne, ubogie dziew- 
zęta, ludzi pracy, Dziś — po 
korowodzie postaci prostych. 
|szczerych dziewcząt 
|mnie stworzonych: Iwonek., Ja- 
|dwięg. Stefci — mogłam dać na- 
|reszcie w „(rzesznej miłości”. 
ipierwszą z pośród moich no- 


Rezolutny pasażer samolotu. 


Nieudana sztuczka aw'atyczna. 


W Cincinnati, w Stanach Zje- 
|dnoczonych, zdarzyła się nie- 
dawno 

dramatyczna przygcda, 

która na szczęście nie zakończy 
ła się tragicznie, Oto pilot 
wzniósł się w powietrze samo- 
lotem w towarzystwie pewnego 
pasażera, nie mającego pojęcia 
o awiatyce, W pewnym mo- 
mencie usiłował lotnik zrobić 
jakąś 

trudną sztuczkę awjatyczną 
i wypadł z wozu, Na szczęście 
utkwił on w spadochronie któ- 
ry na czas otworzył się tak, że 
lotnik przybył na ziemię bez 
szwanku. 


| W aparacie tymczasem po- 
został pasażer, Okazał się on 
człowiekiem bardzo rezolutnym 
[Zaiat bowiem miejsce lotnika, 
|zaznajomił się szybko z najważ- 
niejszemi szczegółami aparatury 
i potrafił 
owładnąć aeroplanem, 
[To też lądowanie nastąpiło zu- 
pełnie gładko, Gdy go zapy- 
tano, w jaki sposób potrafi} się 
zorientować w tak trudnej sy- 
|tuacji, odpowiedział: 
— Sam doprawdy nie wiem! 
' — Wiem tylko to jedno, że checia 
item się ocalić... 
i AAN, 2E 


Stolica rzezimieszków. 
Jest mą Berlin. 


Wielki proces włamywaczy 
|w Lipsku wykazał, że w Ber- 
Ilinie istnieje wprost 

giełda dla skradzionych 
rzeczy. 
zdobycze włamy- 
waczy, tak berlińskich 
| pozamiejscowych W 
(rzuca się na rynek. 
lokazało się, że 


Berlinie 
Poza-tem 


w Berlinie 


jposunął się trochę za daleko. 
Taka dumna dziewczyna, roz» 
|pieszczona jak królewna z baj- 
|ki, wychowana w pojęciu, że 
[wystarczy nacisnąć guzik, aże- 
by słońce, księżyc i świazdy sta 
wiły się na jej usługi — wyma- 
śała bardziej umiejętnego po- 
|stępowania, niż rasowe źrebię 
|Wobec tego Yorke, któremu 
|znane były nietylko zasadnicze 
podstawy psychologii, postano- 
(wit znów przybrać ton obojęt- 
ny. Podobny do pirata, który 
wybrał się po ukryty: skarb, 
Yorke ożywił nadzieję, że pew- 
nego dnia będzie łączył go z 
dziewczyną stosunek zupełnie 
inny, f ; 
— Jak długo zabawi pani w 
mieście? ; 

| — Muszę wrócić pojutrze— 
odpowiedziała Beatrix. — Przy 
jechałam tylko w sprawie 


stjumu do Pastorałek Szekspi-, 


ra, które matka moja ma za- 
miar kazać wystawić w ogrodzie 
królowej Anny. Zajmie się tem 
któryś z plemienia „długowło- 
sych”, czyli artystów, a prócz 
naszych gości, w przedstawie- 
niu weźmie udział także wielu 
zawodowych aktorów, Cieszę 
się, że to przerwie trochę mo- 
notonjię naszego wiejskiego ży- 
cia, tembardziej, że moim patt- 
nerem będzie (zdaje m! się, że 


co- | 


„istnieją bandy złodziejskie i 


włamywaczy, które „obsługu- | 


lią" cały teren Rzeszy, a prze- 
dewszystkiem wielkie miasta. 
Do band tych należy także 


| mnóstwo kobiet. 


jak ilObecnie jedne taką dobrze zor | 


zanizowaną 
przychwycić. 
| -X= 


bandę zdołano 


lto jest używana powszechnie 
nazwa) „bożyszcze' poranków 
|leatralnych, obdarzone greckim 
|profilem i.. broadwajskim ak- 
sentem.. Pan musi przyjechać, 
pomóc nam. 

— Pragnąłbym to uczynić— 
rzekł Yorke, Jego zaintereso- 
wanie przedstawieniem było mi 
nimalne, natomiast gwałtowną 
|była chęć zostania zaproszonym 
|do domu państwa Vanderdyke. 
Pragnął tego równie namiętnie, 
|jak niektóre kobiety. które całe 
życie poświęcają  karkołomnej 
gimnastyce zdobywania „szczy- 
ltów'* towarzyskich. 
|. = Kiedy rozpoczynają 
|próby? — spytał. 

— Pojutrze. Goście bawią- 
cy u nas obecnie, wyjeżdżają 
dzisiaj, a nowa partja przyjeź- 
dża w środę. Ma być między 


się 


‘nimi także Pelham Franklin. 
Czy pan go zna? 
— Bardzo pobieżnie — od- 


powiedział Yorke. Zajmuje po 
drugiej stronie takie same miesz- 
kanie, jak i ja, ale ponieważ 
przeważnie jest nieobecny 
albo jest w Europie, albo poluje 
w egzotycznych krajach — ma- 
ło było sposobności zetknięcia 
się z nim Widziałem go właś- 
nie teraz, jak wychodził z do- 
Imu Przystojny chłopiec, praw 


— Może pan to śmiało napi- | 


przeze- | 


wych twarzy — 
twarz tarzanej burzą 
| Goślickiej. 

| —A wyniki? 

| — O tych będziecie sądzili 
wy. Mogę powiedzieć jedno 
|tylko: że żaden jeszcze film nie 
|wzruszył mnie głębiej i nie po- 
|ruszył tak głębokich podkła- 
|dów psychicznych we mnie, jak 
lten. Pan to sam powiedział 
najlepiej: „film ten — to nowa, 
choć równie prawdziwa, jak 
dawniej Smosarska“. 

Jestem naprawdę wzruszo- 
lny. Staram się to wzruszenie 
|pokryć. mówiąc jeszcze o wspa 
|niałym sukcesie teatralnym p. 
|Smosarskiei w roli tytułowej 
|..Procesu Mary Dugan“ — o jej 
planach na przyszłość. Ale o- 
Ito dyskretnie. lecz wymownie, 
[przesuwa się przez pokój se- 
kretarka artystki. Żegnam 

znakomitą gwiazdę, 
|najpopularniejszą artystkę pol- 
|ską, unosząc wspomnienie pro- 
stoty przedziwnej i talentu pło- 
|miennego a szczerego, jak 
szczerym jest uśmiech i zamy- 
śienie w oczach tej najbardziej 
dlatego może najulu- 


artystki. 


umęczoną 
Moniki 


rasowej i 


biańszej polskiej 


rej towarzystwie była przedsta- 
wiła go jej jako człowieka bar: 
dzo 

dobrego i litościwego. 

A ponieważ ona została po: 
rzucona przez niewiernego mę- 
ża | znajduje się w straszliwej 
nędzy, zwraca się do fabrykan= 
ta z prośbą o pomoc. Przemy- 
|słowiec posłał kobiecie w liście 
|20 franków, a ponieważ p. 
Scheffauer wyraziła mu za ta 
bardzo gorące podziękowanie, 
posyłał jej od czasu do czasu 
|dalsze kwoty pieniężne, 

W r. 1923 bawił fabrykant 
w interesach w Tyrolu i tutaj 
lpoznal osobiście p. Scheffauer. 
|Dał się do tego skłonić, że trzy 
|razy spędził z nią not 

pod przybranem nazwiskiem. 

Od tego czasu awanturnica 
prześladowała go ustawicznie 
listami, szantażując go w bez- 
wstydny sposób, Obawiając się 
skandalu, dawał jej ciągle pie- 
|niądze, a ogólna suma doszła 
wreszcie do 20 tys, fr. 

Wreszcie w tem  przykrem 
położeniu zwrócił się do swefga 
|przyjaciela, który chciał osobi: 
ście tę sprawę załatwić, lecz 
|w Kramsach ku swemu zdzi- 
wieniu 

spotkał Rosi'ego, 

którego oddawna uważał za © 
sobnika podejrzanego. Okazas 
ło się, że oboję od wielu lat żyli 
z pieniędzy fabrykanta, przy- 
czem Rosi właśnie nakłaniał 
„żonę do tak niecnego postę- 
|powania, Ponieważ próba u< 
|godowego załatwienia z bez« 
wstydną parą zawiodła, zwró- 
|cił się fabrykant na drogę sąda 
wą. Rozprawa została odro- 
|czona celem powołania nowych 
lświadków. 


| SEA sh 


| 


Cmentarz przemytników. 


Walka x przemytnictwem alkoholu w Stanach Zjednoczonych 


armie przemytników zalewają 
|rabiają na prohibicji miljony. 
|skowane łodzie przemytnicze, 
| celnyche 


|da? 


; 


|  — Czyżby? Możliwe, zresz 
tą.. Widziałam go parę razy i 
tańczyłam z nim. Ale zrobił na 
|mnie wrażenie, jak gdyby po- 
|trzebne mu było jakieś przeży- 
|cie, któreby zrobiło z niego 

rawdziwego mężczyznę, - 
|becnie podobny jest do studen- 
cika, bujającego zawsze w ob- 
łokach. Zdaje mi się, że moja 


|pochłania miljony i nie prowadzi do celu. 


Tysiące innych bezkarnie buja na wolności. 


Całe uzbrojone 
Stany potokami alkoholu i za» 
Na ilustracji widzimy skonfi- 
które wpadły w ręce kr 
ip 


się — o lle się nie mylę — że 
ucieknę z.. panem, 

Na Boga! — krzyknął 
Yorke. — Gdyby to mogło być 
prawdą! 

Namiętność w jeśo głosie, 
pagły ogień w oczach, żądza, 
która zdawała go się całego o 
garniać — wzbudziły w dziew: 
czynie zainteresowanie, Widzia- 
Ja w nim zawsze pewne podo- 


imatka żywi tajną nadzieję. Iż |bieństwo do bohaterów Shaw'a: 


jpewnego dnia Pilhame Frank- 
lin ożeni się ze mną. — Beatrix 
roześmiała się, — Nieraz słyszę, 
(jak mówi o związku naszych 
|dwóch rodzin, jak gdyby oprócz 
nas nie było innych rodzin na 
świecie. Ciotka Honorata rów- 


|nież popiera ten projekt, Kwe-l 


stię mego zamążpójścia traktuję 
tak, jak gdybym była córką 
króla angielskiego. I pomyśleć. 
że żyjemy w państwie demo- 
kratycznem, rawdopodobnie 
ucieknę z jakimś przystojnym 
|szoferem, który będzie miał ia- 
listą czuprynę i równe zęby i 
będzie się ordynarnie wyrażał. 
Albo zakocham się w „boskim“ 
aktorze i ucieknę z nim autem 
o północy, co obecnie jest w 
modzie. Moja towarzyszka, pa- 
Ini Lester Keene, obdarzona ro- 
|mantyczną wyobraźnią j żyjąca 
jw świecie powieści. spodziewa 


mieszaninę łatwego cynizmu, 
świadomeśo sprytu i jawnej po- 
zy. Odkąd sezon w mieście się 
skończył, Beatrix pędziła spo- 
koine życie — jeździła konno, 
pływała w swoim basenie, gra- 
ła w tennisa, 


Nie miała sposobności wy: 
|próbowania swego czaru na męż 
czyźnie, któryby był tego wart. 
|Przyjaciele rodziców byli to lu- 
,dzie poważni, na odpowiedzial- 
|nych stanowiskach, rozprawia- 
jący o polityce. Bogactwo po- 
|zbawiło ich radości życia i 
bodźca do wysiłku w walce ży- 
ciowej. Dobrze było  poigrać 
znów trochę z ogniem. Trak- 
towała to jako ćwiczenie się w 
dowcipie To też skorzystała 
ze sposobności, ażeby wypro- 
wadzić w pole tego przystojne' 
fo mężczyznę, przedmiot miło 
ści wielu mężatek, Id, œ na) 


Str. 4 


"Echa ze 


stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Warszawska straż ogniowa 
sprowadziła ostatnio trzy nowe 
maszyny pożarne z zagranicy. 
Po dokonaniu na nich szeregu 
ćwiczeń ustalono obecnie czas 
wyjazdu na 30 sekund po o- 
trzymaniu sygnału. Jest to 
czas, stanowiący rekord świa- 
towy, Szybciej nie wyjeżdża 
żadna straż, Rekordowy ten 
czas wyjazdu osiąga się dzięki 
wygodnemu urządzeniu wozów, 
w których strażacy mogą wkła- 
dać pożarne ubrania w czasie 


jazdy, 


z b . 

Ogólnie panujący kryzys da- 
je się poważnie we znaki szkol- 
nictwu prywatnemu, Zapisy na 
nowy rok szkolny, szczególnie 
w niższych klasach szkół śred- 
nich znacznie spadły w stosun- 
ku do lat ubiegłych, tak, że w 
większości szkół warszawskich 
wakuje wiele miejsc wolnych. 


5 s . 

W czwartek, 17-go paździer 
nika w rocznicę śmierci Fryde- 
ryka Chopina wystąpi z recita- 
lem, poświęconym utworom ge- 
nialnego kompozytora. profesor 
Aleksander Michałowski, Zna- 
komity odtwórca muzyki Cho- 
pinowskiej odegra szereg arcy- 
dzieł nieśmiertelnego wieszcza 
tonów, Koncert jubilata odbę- 
dzie się w sali Towarzystwa Hi- 
gjenicznego. 

* * . 

Rozpoczął się sezon gene- 
ralnego mycia okien przed zao 
patrzeniem ich na zimę i jedno- 
cześnie Pogotowie Ratunkowe 
coraz częściej otrzymuje wezwa 
nia do nieszczęśliwych wypad- 
ków, spowodowanych wypadnię 
ciami osób, myjących okna bez 
odpowiedniego zabezpieczenia. 


w 


. 1 = 
Związek Fryzjerów w War- 
szawie zarejestrował w charak- 
terze fryzierek męskich 4 ko- 
biety, Naukę golenia pobiera 
obecnie na kursach fryzjerskich 
bardzo wiele kobiet, 


. e z 

Państwowy Zakład Badania 
żywności wystosował ostrzeże- 
nie do fabryk napojów sztucz- 
nych w Warszawie, by nie uży- 
wały iako środka konserwują- 
cego kwasu salicynowego. szko- 
dliwego dla zdrowia. Napoje z 
domieszką tego kwasu będą 


konfiskowane. 


Na skutek wydania przez U- 
niwesytet Warszawski w ciągu 
ostatnich kilku łat bardzo dużej 
ilości dyplomów magistrów pra 
wa oraz z powodu napływu do 
stolicy absolwentów wydziału 
prawnego z innych miast un:- 
węrsyteckich daje się odczuwać 
w stolicy poważny brak etatów 
aplikanckich. Na uzyskanie apl- 
kantury sądowej czeka już od 
przeszło pół toku, 50 osób. 


Na skutek wystąpienia Zarzą- 
du Stowarzyszenia Przedstawi- 
cieli Handlowych w Warszawie 
do miarodajnych władz z zaża- 
leniem na to, że wzory tkanin, 
przybyvwające z zagranicy do- 
starczane są adresatom po re~ 
wizji celnej pomięte i w stanie 
nie nadającym się do okazywa- 
nia. Ministerstwo Poczt i Tele- 


JEANNE LEUBA, 
Dwa strzały. 


Willa tonęła w mroku, jak w 
miękkim aksamicie. Noc była 
upajająca; niebo usiane miljar- 
dami gwiazd; ogród, tchnący za 
wrotnym zapachem kwiatów 
południa, fale aromatu unosiły 
się z mimozy, storczyków, róż, 
heliotropów i jaśminu. Na wid- 
nokręgu, jak olbrzymia wstęga 
srebrna, rozciągało się morze.,. 

„Ol pięknej nocy pięknej 
cień!" 


W innem miejcu, innej chwi- 
lowej siedzibie, inni ludzie ko- 
chać się mogli wzajem równie 
daje 

cz nie 
goręcej | nigdzie nie mogło być 
dla miłości piękniejszego tła od 
tego, które się tutaj roztaczało. 
Posiadali wszystkie dobra losu. 


gorąco, jak ci, co tutaj 


wali... Równie gorąco, le 


Wszystkie... prócz wolności, 


Po miesiącach pragnienia i 

ollier po 
raz pierwszy znalazł się u p. 
chwilą 


walki, tego wieczora 


Arassy. Wszedł przed 
do pokoju. 


— Jakże późno przychodzisz 


grafów zaleciło podwładnym u- 
rzędom, aby dbały o staranne 
obchodzenie się z wspomniane» 


mi wzorami. 
* 


W „Morskiem Oku“ piękne 
warszawianki oglądały w dnin 
wczorajszym z zapartym odde- 
chem oszałamiające dzieje meta 
morfozy lalki woskowej z wy- 
stawy Antoine'a w królową Mo 
dy. Cztery akty przedstawiają- 
cvch cudów mody z udziałem 
najpiękniejszych gwiazd sceny 
warszawskiej w czarodziejskiej 
inscenizacji Fryderyka Jaros- 
sv'ego dały jedno z najwspanial 
szych widowisk na sezon jesien 
ny i zimowy. 


S. E. 


£C 


Zbrodnia obrażonego parobka. 


Nożem rzeźnickim zgładził swego 
przeciwnika. 


Radomsko, 12 października. 
W dniu wczorajszym wieś Krem 
pa, gminy Dobroszyce, pod Ra- 
domskiem była terenem 

bestjalskiego zabójstwa, 
W miejscowym sklepiku, będą- 
cym zarazem szynkiem, zebra- 
ła się garstka parobczaków. — 
Przy kieliszku wyszły najaw u 
razy Jana Ścigalskiego, miesz- 
kańca pobliskiej wsi Wola Bla- 
chowa, do Mieczysława Soczyń 
skiego. Pomiędzy wymieniony- 
mi doszło do ostrej wymiany | 
zdań a następnie do 
krwawej bójki. 

Udział wzięli wszyscy uczestni- 
cy piiatyki. 


Irzeźnic 


H O” 


OOO o [———<—<——— 


Korzystając z ogólnego za- 
mieszania, Ścigalski porwał leżą 
cy na ladzie sklepowej duży nóż 

ki i dopadłszy do Soczyń 
skiego, zadał mu szereg ran w 
głowę i plecy. 

Ranny brocząc krwią upadł 
na ziemię i w niespełna 5 minut 
zmarł, 

Zaalarmowana policja w re- 
zultacie krótkiego pościgu Jana 
cigalskiego 

aresztowała, 
Przyznał się on do zabójstwa 
Ścigalskiego osadzono w więzie 
niu do dyspozycji sędziego śled 


| 


Łódź, 13 października, W 
dniu wczorajszym groźna łuna 
pożaru ukazała się nad wsią 
Janki, gminy Brzeźnica, w po- 
wiecie radomskowskim. Pali- 
ło się 

9 gospodarstw, 

Płomienie siłą wiatru prze- 
rzucały się na sąsiednie budyn- 
ki i groziły zagładą całej wsi. 
Akcję ratowniczą 12 oddziałów 
jstraży ogniowej utrudniał kata- 
strofalny brak wody, którą mu- 
siano wozić ze stawu, odległe- 
éo o kilometr drogi. Ze wsi wo 
dy czerpać nie było można, po: 
nieważ jedyna studnia 


czego, 
—X— 


KRATECZKL 


ESTETA PRZED 


WYSTAWĄ. 


Zdradliwe odciski palców. 


Nie trzeba nikogo zapewniać 
że czasy obecne są bardzo cięż 
kie. Odczuwają to nawet te ga- 
tezie przemysłu rodzimego. nie 
opartego na zagranicznym ka- 
pitale. które — zdawaćby się 
mogło — zawsze mają dobrą 
koniunkturę. które niydv nie 
odczuwają zastoju. 

A jednak wiele się na to skła- 
da. że najpewniejsze firmy ma- 
ją chwile dużej słabości. która 
kończy się zazwyczaj rekonwa 
lescencja jei przedstawiciela... 
w kryminale. 

A kto temu winien? 


NIEPROSZONY GOŚĆ. 


Stefcio Nowicki liczył sobn 
dopiero 23 wiosny, lat zapewne 
nie więcej 
bogate doświadczenie. Bvł to 
w całem tego słowa znaczeniu 
osobnik z przeszłością. i 

Znał swój fach doskonale, 
był mistrzem, któremu nie 0b- 
ce były nawet zgoła ory”inal- 
ne tajniki jego zawodu, Nieza- 
wsze mu się wprawdzie DOWO- 
dziło. co było wina istnicjące- 


łe lecie prokuratorów, powoła- 


nych specjalnie do tego. aby|fa. 


wgłądali w cudze sprawy. z 0- 


słowców*, 


go ustroju, który utrzymuje ca-ft"tal 


czywistą szkodą dla ..przemy- | przechodził ulicą 
których najnrvmi-'Miiał dam oznaczony numerem 


tywniejsze wybieci rzadko zdo | 
taja uchronić przed willeglatu- 
rą w zaciszu więzienia. | 

Stefcio miał jednak silny cha 
rakter i zniósłszy z boddan em 
jeden pobyt w więzieniu zapra 
cował sobie z doskonałą worli- 
wością na nowe miesiące medo 
browoólnych wywczasów. 

Straciwszy zaufanie do ro 
boty k'eszonkowej. postanowil | 
zmienić branże. Po niedlugiem 
zastatawaniu się, fako czło: 
wiek rzutki. o dużych zasobach 
energii, spróbował zajać się wy 
stawami sklepowemi. 

Ktoś żłośliwy zrobiłby uwa- 
zę, iż Stefcio Nowicki chce po 
staremu kraść nadal. Skadże! 
Stefcio postanowił rzucić fach 
złodziejski zupełnie. 


PIERWSZY KROK NA NO- 


WEM POLU. 


Idzie sobie np. Stefcio ulica 
peląda zdaleka wystawy. Jed. 
na zo interesuje. Przyeleda s'e 
jej uważnie 1 zzastanow eniem 
Ta rzecz leżv na niewłaściwen 
mieiscu — rozmmnie. Tamt4 fest 


"a. 


Kiedvś nowokreowany esteta 
Radwańską. 


iia om asea s- 


Zdobywcy oceanu. 


ZPANIÓ ra Aaa Aat: i Myt © mi | 
bki tlok me robi dobrerowriże 
R Yer A NAE 0 


; 


19, gdzie również znajdowała 
sle wystawa, obok szvldn Pral 
nia chemiczna Józefy Bojanow- 
[i HL 
skiej 


Zgor 


zenie Stefcia bvło bez 


rraniczne. «dy przyjrzał się bli- 
żej wystawie; za szybą pręży- 
ty się bezwstydnie suknie Ko- 
becie, spódniczki. a nawet 

koszulki -Stefco - esteta. pra 


gracy w nowej branży, uważał 


iż należy tutaj stanowczo coś 
zmienić. Z właścicielką zokła 
du niewarto było mówić w tel 
materii, Najnrzód nie zrozumie 


à patem może tawet posadzić 


Poczekał tedy Nowicki do nóli 


nocy. potem wiadomym tvlko 
sobie sposobem (bv? to zdolny 
do wszystkero młody czło- 
wiek) _skłowł* żaluzię do pôd- 
niesienia sie wzwyż przygoto 
wanym plastrem  okloił szybe 
wyrniótł ią zrecznie, rozszerzył 
powstały otwór = zrobił Wwe- 
wpątrz wystawy porzadek. 

„Jak słusznie przew dywał — 
właścicielka: pralni nie byla z 
iero smakn zadowolona. Byta 
wrecz niewtdzieczną. Na widok 


mejaow sy stawie pośnięszyła |, 


mkbwisdrórtn, oskirżajac nie 
Manneo iei gościa o ntyvwłasz 
"zenia. które przyniosło jej 400 
łotych szkody. 

St posterunkowy Tymiński 
paladałąc szybe wystawy zna- 
taal ode'ski pałców. Odciski te. 
chwilnwo bożbołesne. kazał u- 
wiecznić. a nastepnie porówna- 
no fe z odb'tkami daktyloskonii- 


William Boyd i Alberta Vaughu w dramacie morskim, 


nemi starych znaiomych nrzę- 
du śledczego. Pasowalv ideal- 
nie do Stefa Nowickieco. Wo- 
bec teon przedstawiciel urzedu 
śłożył Stefciowi wizyte. zabrał 
iakioś tam drobiazgi. pochodzą- 
ce z wystawy, w rezultacie 
Stofcio znalazł sie nrzed sadem 
erodzkim. Takkolwiek przyznał 
sie tylko do wveniecenią szy- 
bw. to jednak sedzia Kasiński 
skazał go. uwzoledn'ałac iero 
bnestą przeszłość. na okrągły 
roczek więzienia. 


Jerzy Krzecki. 


JĄ 


..— TJS 


przyczepił się do mnie.. O, mo|ogród Cicho, jak cień, przesu- |był u siebie i sam odruch ten 


ja najdroższa... 

— Mój Jerzy jedyny!... 

Ciemno w pokoju. Światło 
jampy zgaszone. Jedynie blada 
jasność nocy letniej wkradła się 
do pokoju, ładąc światłocienie 
na jasnem drzewie mebli, dywa 
nów, obicia... 

— Jesteś zupełnie sama? Ni 
czego się nie obawiasz? 

— Niczego. Po powrocie do 
domu zastałam depeszę z Pary- 
ża,, | uwolniłam służbę. 

Minuty, które wydzwanta ze 
par, są kroplami z źródła roz- 

OSZY.., Godzin wydają się ko- 
chankom, jak kryształ czyste... 
4 . e 

Hollier, z głową opartą o szy 
ię Izabeli, doznawał upajające- 
go wrażenia rozkosznego spoko 
ju | przedziwnej lekkości, gdy 
wtem pani Arassy wyswobodzi- 
ła się z leo objęcia i zlekka się 
uniosła, Po chwili upadła na- 

owrót na posłanie i roześmia- 
a się: 

—(Och! przestraszyłam się 
twojego smokingu; nie wiedzia- 
łam, że położyłeś go na sofie, 

Minęło znowu kilka chwil. 
Westchnęła jakby z ulgą. 

Raptownie pani Arassy zer- 


— Po twoiem odejściu nie |wala się i stanęła w rogu okna, 
wypadało mi wyjść 
Sullivan'ów,„ 


zaraz od|nie chcąc być widzianą, 
stary hrabia lona naprzód. Oczyma 


ochy- 
adała 


nęła się do łazienki, z której wi 
dzieć było można dokładniej nie 
które aleje parku, 

— (o takiego? 

— Jakiś mężczyzna... 

— Kto? Twój mąż? Ktoś ze 


służby... 

— Złodziej! 

— Gdzie? 

— Już wchodzi... Musiał się 
dowiedzieć, że jestem sama... 


Moje perły... 

Dał się słyszeć jakiś zgrzyt... 
Wyłamany zamek... 

— Szybko! Kładź się i 
że śpisz! 

Zanim zdołała wsunąć się pod 
koronki kołdry, choć bosy, zdą 
żył naciągnąć ubranie i bezpiecz 
ny w tej czerni, wyciągnął się 
na dywanie,” >` Sr 

Słuchała, ciężko dysząc, lek- 
kiego trzasku rewolweru, któ- 
ry przygotowywał do *wystrza- 
łu A potem głuche uderzenia 
jej serca zagłuszyły jej wszelkie 
inne szmery. 

Oczekiwanie było straszne 
Pomimo szumu krwi w uszach, 
lzabela usłyszała kroki złoczyń 
cy, któremu się zdawało, że jest 
sam z tą drobną kobietką, [ gu- 
rynką z Tanagry. którą znali 
wszyscy bywalcy iuodnej plaży. 
Otworzył drzwi sypialni, jakby 


udaj, 


zdradził, że zdecydowany jest 
na wszystko. Stanął w progu 
nieruchomy i ciężki, z czapką 
nasuniętą na oczy, z rękoma w 
czarnych rękawiczkach, co wy- 
woływało wrażenie grobowe... 
Ponure indywiduum wzrokiem 
zbadało pokój, badawczo przyj- 
rzało się śpiącej kobiecie. Czyż- 
|by zauważył w mroku, że oczy 
jej nie są zupełnie zamknięte? 
Pomimo to, skierował się prze 
dewszystkiem do toalety. Jed- 
nak nie znalazł na niej żadnego 
klejnotu. [Izabela odznaczała 
się porządkiem i wszystko za- 
mykała, 


Wszystko to odbywało się 
bez hałasu, a jednak z pewnemi 
szmerami. | znienacka wydało 
się, że rzezimiesżęk ten dobry 
sen za swemi plecami zaczyna 
uważać za coś anormalnego. Kie 
rując się do szafy, musiał minąć 
łóżko. Nachylił się nad niem 
Dreszcz grozy przeszedł p. A- 
rassy. To ledwie dostrzegalne 
zafalowanie jej ciała nie uszło 
uwagi złoczyńcy, Rzucił się na 
przód jednym ruchem i ręce je- 
go objęły szyję, ścisnęły gardło 
młodei kobiety, która wydała 
głuchy jęk tylko. 

W tejże chwil; z pobliża pa- 
diy dwa strzały. Dzika bestja o- 


była sepsuta., 


Worki 1 temeniem 


Straszny wypadek na szosie. 


Łódź, 13 października. — 
Wczoraj około godziny 12 w 
nocy patrol policvjny posterun- 


ku w Tuszynie. przechodząc 
szosą zauważył na odcenku 
RZYÓW Tuszyn w przydroż 


nym rowie wywrócony wóz z 
ładunkiem cementu. Konie pa 
słv się obok na polu. Wożnicy 
nedzie nie znaleziono 

TTE" ESEE TY TRO" a a Maa] 


900190 prac rozwggoli? 


Wieczorne 'orrywii Lori. 


Teatr Miejski w poł Urocz. Aka 
demja ku czci K. Pułaskiego. pop. 


Rywale" wiecz „W czepku uro- 
dzony” 
leatr Kameralny pop. „Rzeczy 


„Karol i Anna” 
Fenomenalna 


wistość“.  wiecz 
| Teatr Popularny: 
umowa, 


| Teatr (icverowski: 


— Caly dzień bez 


kłamstwa 

Filharmonia Wieczór Pieśni egzo- 
tycznych 

Anollo: — Golzota uczciwej kobiety 


brałż 4681 1 

Balka: — Pan Tadeusz 

Casino — Mocny człowiek. 

Czary: — W szponach żółtych dja- 
blów. 


""nńw 


ia seansu 


znd? 4 4 A.| 10 
Corso; Przygody Harry Peela. 
"rrwszt fta rain 930 
Capitol: 


senns 
Intrygant 

Grand Kina: - Księżniczka cyrkówka. 

I nna: Rvcerz M-me D'Amour. 

Wimoza: Łódź podwodna S. 44 

Mieleka Halaia Sztuki: — Wystawa 
rhiorowych prac 

Oświatowy; — Prezydent. 

16.31 10 

Odeon; — Wynajcęta żona, 

4681 10 


Popoy śeąnsów © wd? 


seansóù 4d 
Polace: — Ostrzegam 
Resnrsa: — Kapitan gwardji królew- 
skiej i 
Spoldzielnia: Dla ciebie. ukochana. 


«sj 


ERF ÓW W i". 

Wodewil: — Naszyłnlk Ramony. 
Poczatek seansów o godzinie 4-el 

Zachęta: — Tajemnica Starego rodu 


dx 
WINSZUJEMY: 


Jutro: Kalikstowi, 
Wschód słońca 5.56. 
Zachód — 16.50. 
Długość dnia 12.42. 
Ubyło dnia 5.56. 
Tydzień 41. 


wą i Ww 


sunęła się na łóżko, z łóżka zaś 
na dywan, szeregiem bezwol- 
nych ruchów,jak wór, nałado: 
wany otrębami. lzabela wysko- 
czyła z łóżka. oparła się o Hol- 
liera. Na chwilę jedną uścisnęli 
się — a potem uwolnili uścisk. 

Ciężkie ciało zagradzało im 
drogę. Z głowy sączyła się 
krew. brukając jasny dywan. 
Krew splamiła pościel; krew 
rozlała się na jedwabną koszulę 
nocną, leżącą na podlodze., I te 
straszne. cząrne rękawiczki... 

Pani Arassy odezwała się 
pierwsza: 

— Co zrobimy? 

Jerzy Hollier, który przed 
chwilą nie lękał się niczego, po 
czuł trwogę: 

— Nie masz broni? 

— Żadnej... A choćby.., Była 
by innego kalibru... Daj mi swój 
rewolwer... 

— Ma monogram mój na rę- 
kojeści.., 

— A zresztą, jakbym się wy- 
tłumaczyła, z celnego strzału?.. 
Nie umiem wcale obchodzić się 
2 bronią... 

Hollier spojrzał na morze, mi 
goczące w głębi parku. 

— Rzucić tego trupa do mo- 
rza?.. Za daleko... Nie mogla- 
byś mi pomóc.. To olbrzym, 

— Dzień nadchodzi. 


Okolice Radomska w ogniu. 


poiar strawił 1 wzorowych gospodar 


yl i 
[Sed 


Po parugodzinnych wyi 
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kach pożar zlokalizowano 
liło się ogółem 9 gospodarsiyo, 
z tegorocznemi zbiorami, inw% 


tarzem żywym i martwym. Re 
Straty sięgają wysoko 

185.000 złotych, ipe 
Przyczyną pożaru nieostróju ” | 


ne obchodzenie się z ogniem: 


Wiązku z 

ə v . 

sA j iwko ko 
Ubiegłej nocy we wsi MiMi ranh 


łajów, w powiecie brzeziński ,,, 
pożar strawił doszczętnie Walne 
środę Jakóba Janczyka. S 


bitowa łk 
rezulta 


ły się również 3 krowy, kof A 
kilkadziesiąt kur. Przyczyš „ski 
pożaru nie ustalono. Stran So 


wynoszą 17.000 złotych. Msze ! 

è o o p . Uączek 
Ustalm 
Mecze 
y bra 
Sędziów : 
ci za! 

Policjanci. _ zaintrygowijzez nai 
wypadkiem tym. zatrzymę 8!/0by 
kilku przejeżdżających wożf?iepszy 
ców. z pomocą których wyda wde « 
gnięto, z rowu wóz. a następig*ć rzad 
zajeto się wynoszeniem wf” 705 
ków cementu. Nzględen 

Praca ta dobiegała iuż kdpo. a" 
ca gdy z ust woźniców wył Dy Ao 
był się okrzyk dagal 

um SĘ 
zgrozy. 

Oto na dnie rowu znalez$ Be z 
no człowieka zmasakrowane 
w okrutny sposób. Głowa ii 
szczęśliwego przedstawiała 
dna bezkształtną masę. klał 
piersiowa zgnieciona kompl 
ie. f 

Jak ustaliło przeprowadi 
ne dochodzenie. wóz należałf 
majatku i znanej cegielni K 


i 


Na r 


szów pod Tuszynem zaś polej 
zieznie zmarłym okazał się posadę 

40-letni Jan Pełka, € K. S 
fornal wymienionego mają jarbarn 


Pełka wyjechał na noc do BR 
dzi z ładunkiem cementu i 
drodze zasnął na wozie. 


iki, zaś 
Konie zboczyły z szosy 
przvdrożny rów. pociągając 
sobą wóz. Woźnica Pełkaf ` 
przygnieciony ładunkiem 
mentu, neniósł śmierć na m 
seu. „Zwłoki Pełki. który c 
rocił 5-cioro drobnych. dziś 7 
po przeprowadzonych oględh 
nach lekarskich. wydano 
dzinie. 


acovi: 


—X— 


Tak się nazywa samfidnym 
bólca z Okręglika.j "©" 
Łódź, 3 października, | 

donosiliśmy z „Echu* w ld G: 

zgierskim na t. zw. „Okręglilj 


znaleziono vow 
zwłoki samo! z 
z przestrzeloną skronią. "fe 
braku dowodów osobistych lania k 
ht ustaliła nazwisko saif poks 
jcy. | d 
Okazał się nim  łodziadłh, TA 
16-letni A z Cai 
Teodor Piec, 


zamieszkały przy ulicy Kondhą 
nickiej 16. l 

Zwłoki samobójcy przew 
ziono do  prosektorjum ) 
skiego przy ulicy Łąkowej. 


— x — 


— [ wszystka ta krew... JĄWCi by 
że to Rek | 
Zamilkli. Poddając się 
kowemu wrażeniu osłabieniń 
niemocy, usiedli obok siebie 
tem zbrukanem łożu w nić 
dzie ubrania, jak po orgji... 
nagannym w ubiorze był ty 
ten powalony bandyta, krew 
rego sączyła się bez przerw] 
postrzelonej skróni,,, j 
Złodziej ten wpadł w krad 
ne chwile ich szczęścia. A 
nie znalazł cennych pereł tej 
biety, ukradł jej jednak ws 
ko, pozbawił ją jednak wszyj 
kiego: honoru, majątku, spoj 
ju I szczęścia. Purpurowa PM 
ma jego krwi, która szer? 
się coraz bardziej na środku Ĥ 
koju, była zarazem plamą 
hańby i rozpaczy. 
Hollier próżno wysilał mó 
by „znaleźć jakie wyjście. lzabj 
Arassy zwolna usunęła się W 
© ramiona, jak więdnący kw 
głowie czuła pustkę. 
zygnacją poddała się loso 
Dzień świtał. 4 
Przeklęci, skazani przez ! 
trupa kochankowie, czekali $ 
mu potępienia publicznego, "4. 
ry miał im przynieść ten nó4 Nad 
wschodzący dzień po krót”fła, Na 
śnie szcześcia nocy letniej 


Tłum. L. M 


dd 
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Sędziowie to przeważnie teoretycy. 


ECHO 


Str. 5 


W zwycięskim pochodzie Lepiej zachować ostrożność. 


Prasa lwowska 


sadzane śle! zjońdają Czerwoni do LWOWA. |. 


o leaderze Ligi, 


W składzie Ł. K. S. wys 
|pią: doskonały bramkarz M 
najlepsza para obrońców Cyll 
i Gałecki, pracowity Trzmiela 
na środku pomocy, oraz świetni 
strzelcy Król i Tadeusiewicz 


tą: 
ila 


w ataku. Jak widzimy więc, dru 
żyna Pogoni staje przed nie- 
|swykie 

trudnem zadaniem 


i chcąc się godnie przeciwsta- 


wys 
. Si W świetnym zwycięski ] 
n . ietnym zwycięskim po- 
«sp. Mallow padł ofiarą rozgoryczenia. chodzie _ w, tegorocznych roz 
i š |śrywkach ligowych zjeżdża do 
Po Rezygnacja prezesa Pol. Kol. Sędziów. lwoówa drużysa Łódzkiego K. 
Prezes Polskiego Kolegjum Sę-|da sprawozdanie o jego sędziowaniu, |S, po dalsze triumfy w zawo- 
str $W Piłkarskich, p. Malce o- |natom'ast kapitanowie drużyn nie pi- |dach z Polonią. O wartości dru 
em limy, zgłosił swoją rezygnację W |SZĄ sprawozdań do kolegium sę żyny Ł.K.S. świadczy najdobit- 
Aazku z ostatniemi zarzutańii prze- |dziów. Stąd u Sędziów wyrobiło się |niej fakt zajmowania przez nią 
Mik, ko kolegium sędziów na walnem |puczucie bezkarności i jak to poru- | drugiego miejsca 
Aski braniu Ligi |szano na walnem zebraniu niejedno- | w tabeli ligowej, że przyjazd 
ASH walne zebranie Ligi, aczkolwiek |Krotnie przebierają miarkę. |drużyny łódzkiej oczekiwany 
S itowało w przydługą gadaninę i! * Umiejętności naszych sędziów sto- |był we Lwowie z wielką nie- |wić swemu przeciwnikowi musi 
PO rezultacie do żadnych radykalnych |lx dość nisko. Mały procent rekru- |cierpliwością przez szerokie 


tuje się z dawnych graczy; 

większość to teoretycy, 
którzy zagranicznych boisk nie oglą- 
dat, widzieli tylko sędziów miejsco- 
wych I in infinitum Ich błędy kopiują. 
Dopływ świeżych, nowych sił zaha- 
mowano przez przepis, iż nawet zna- 
ny były gracz musi przez szereg lat 
praktykować na zawodach klubów 
C.klasowyci 

Te | inne mankamenty, których nie 

sposób tu przytaczać, sprawiły, iż 
sprawa sędziowska jest obecnie jed- 
nem z najważniejszych zagadnień na- 
szcgo piłkarstwa. 

Ofłarą rozgoryczenia 
padł prezes Mallow, Niewątpliwie a- 
takniąc P. Kol. Sędziów, nikt nie miał 
jego osoby. 


| ikluzyj nie doszło, miało jedną do- 
Stra fa stronę: odkryło 
szereg bolączek 

Mszego pilkarstwa. Jedną z takich 

a Wiączek — to sprawa sędziowania. 
Ustalmy fakty: 

il Mecze są obsadzane źle. Nawet 

Mzy braku sędziów, gdyby P. Kol. 
tdziów zdawało sobie sprawę z wa- 
osci zawodów ligowych oglądanych 
ajwiększe tłumy publiczności, 
bzłoby na te zawody delegować 
ojlepszych sędziów. Niestety; na- 
awdę dobrych sędziów widzi się 
ość rzadko, a Pol. Kolegjum Sędziów 
k pcsiada powagi, czy egzekutywy 
zględem swych członków, by wy- 
c na nich nieuchylanie się od obo- 
Mazków 


na myśl! 


wy Dyscyp!ina w autonomicznym ko- Atakowano system. Ci, co go a- 
gium sedziów takowali mieli rację. Jest żle; niech 
jest słaba. przyjdą nowi ludzie I podejmą dzieło 

ilezf Pe zrwodach każdy sędzia skła- | naprawy. 


an a xX 
a frekwencję na meczach, posta [podczas każdego meczu przez 
ta oiei a ., a p nowiły, że każdy, przybywa* |małych wyrostków, którzy nie 
kla jący po przerwie, płaci tylko |mając pieniędzy na bilet prag- 
mpl potowę biletu wstępu. ną przynajmniej zobaczyć zbli- 
Inowacja ta spotkała M z waj ska 
a i kiem uznaniem publiczności, bogów piłkarski 
żal pilnuje dzisiejszych meczów. jak również zadowoleniem klu|i posłuchać jaise rae szcze- 
"Kd Na niedzielne mecze ligowe |wrocki. Na mecze o wejście |bów, które w ten sposób |śliwszych widzów, mogących 
é Wolegjum Sędziów wyznaczyło |do Ligi sędziują: Marymont — zwiększyły dość znacznie swe |obserwować mecz z trybuny 
ję Bbsndę następującą: Pogoń — |È T. S$. G. p. Kowalski, Polo- dochody. gdyż przecież za po-|czy nawet z wału. Otóż czę- 
/K.$. p. Baran, Turyści — |nja — Legia p. Brzeziński, R. |łowe ceny warto jest, zwłasz- |sto na „gorących'* meczach li- 
jat arbarnia p. Niedźwirski, War- |K. S — Naprzód P. Glinkin, |cza dla angielskiego fanatyka gowych wpuszczano przed 
lo — Czarni Słomczyński, |Ognisko — Cresovia p. Wró- footballu, zobaczyć przynaj- końcem gry na boisko całą gro 
(| fracovia — I F, C, p. Krukow* |bel, mniej końcowe minuty walki |]madę wyrostków bezpłatnie, 
ki, zaś Legia — Wisła p. Na- = Arsenalu z Newcastle, czy też |pragnąc powiększyć  grono| 
Boltonu z Sheffieldem. sympatyków drużyny miejsco- 
Warto przypomnieć przy 'wej. 


tdi se pęk a 


o łucznika. 


Wczoraj wryecpajj do Król. Prawdopodobnie sytuacja w 
A uty zespoły A. Z, Są Polonji i|punktacji się nie zmieni, gdyż 
) na bieg naprze- |największe szanse mają 


arszawianki 

kj o mistrzostwo Polski w Król. 
Bieg ten będzie ostat: |Savaryn z Pogoni 
im etapem pięcioletnich walk |Z, S. Kraków, Warszawianka 
diz prof. Wittiga, w któ- mianowicie występuje z kom- 
ych narazie Polonja prowadz! |pletną drużyną: Petkiewicz, Sar 
1 A ord Grii Kusociński, Wituch, 


punktem przeć 
PD E 


zawodnicy Warszawianki 
i Motyka z A. 


WNowy skandal w świecie sportowym. 


Z Ameryki donoszą o nowym |przez którą uchodził gaz i że 


kandalu bokserskim, który od-| Campolo skutkiem tego wys 
tanla kulisy walk szedł zatruty gazem na ring. — 
bokserów zawodowych. Campolo czuje się b, pokrzyw- 
Jak donosiliśmy niedawno od|dzony i prosi Związek o pomoc. | 
vł się mecz bokserski Phil Sco|„Nie jestem amatorem“ — mó- 
a z Campolo. Campolo przegrał |wi — „abym miał 
leraz skarży się na swego me- walczyć za darmo“. 
( ondpazera, iż z jego części zarobku| Nowojorska komisja bokser- 
0415 dolarów wypłacił mu tyl-|ska postanowiła 
wę, a na wszelki wypadek na- 


zewiko 312 dolarów, potrącając So- , } 
„mdle resztę na swe wydatki. Na razie zdyskwalifikowała mana- 
ei Momiar złego Capolo twierdzi. |gera, którego podejrzewa, IŻ 


zbadać spra- | 


rzesze sportowców. 


Domański odbywa służbę wojskową 


| wytężyć wszystkie swe siły i u- 
miejętności, 


w Szkole podchorążych. 


Reprezentacyjny polski bram 
karz i znany gracz Warsza- 
wianki, Domański, odbywa o- 
becnie służbę wojskową w 
Szkole Podchorążych Piecho- 


ty w Śremie, dokąd udał się 
bezpośrednio po powrocie z 
Gracu, gdzie brał udział w me- 
czu drużyny polskiej przeciw- 
ko Austrii. 


Wstęp na mecz 


po 

Jak wiadomo, mecze piłkar- 
skie w Anglji odbywają się w 
sobotę i zdarza się często, że 
zapóźniony widz odchodzi od 
bramy, widząc, że jest już po 
pauzie. Zawważyły to kluby 
angielskie i pragnąc zwiększyć 


przerwie kosztuje tylko połowę. 


sposobności, że system powyż 


szy stosowany jest również w 


Polsce i to w dodatku posumię- 
ty został jeszcze dalej. 


Jak bywalcy meczowi mieli 
sposobność się przekonać — 
boiska piłkarskie oblegane są 


Cenne słowa miltzątego Mistra, 


Nurmi zamierza na olimpiadzie 


startować w 


karzy paryskich, zaznaczając, że nie 
będzie brał udziału w biegach na dy= 
stansie 1500 i 3000 mtr, gdyż prze- 
strzenie te są dlań 

za krótkie. 

Zspytany o swą formę, Nurmł o- 
św adczył, iż najlepiej czuł się przed 
pięcju laty, obecnie nie może on już 
osiągać na 1500 4 3000 mtr. takich wy- 
ników, jak w roku olimpiady pary- 
skiej, Na dystansach jednak od 5000 
mtr. począwszy, czuje się on jak naj- 
lepiej 1 wważa, że w chwili obecnej 
nie ma groźnego przeciwnika. 

Dementuie dalej Nurmi wiadomość 


[jakoby nosił się z zamiarem wycola- 


nia się z czynnego 

życia sportowego. 
Podkreślił przytem, że im się staje 
starszym, tem właśnie bardziej odpo- 
wiadają mu dłuższe dystanse, tak, że 
na olimpiadzie w Los Angelos będzie 


iż w kabinie, w której się przed |grał przeciwko swemu pupilo- 


nalprawdopodobniej startował tylko 
w biegu maratońskim. 


biegu maratońskim. 


Skryty | milczący zazwyczaj siyn- |zentacyj lekkoatletycznych Franchi I 
ny lekkoatleta Nurini — udzielił nie- |Pinlandji, Nurm! oświadczył, że była 
dawno wywiadu jednemu z dzienni- |to jedna z najpiękniejszych I najbar- 
dziej interesujących walk, w których 


uczestniczył. 


Najlepszym — jego zdaniem — za- 
francuskim jest obecnie 
Ladoumegue, który wysuwa się na 


wodnikem 


czoło długadystansowców Europy. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Apeclalista chorób skórnych | wene- 
Leczenie 


tycznych. Elektroterapia. 
lampa kwarcową, 


Przyjmuje od godz. 8—2 i od5 —9 


w niedz. I święta od 9—1. 


Dr.med. H. LUBICZ 


Powrócił 
ulica Cegielniana 43. tel. 41-32. 


Sneclalista chorób skórnych. wene- 
rvcznych | moczoniciowych. Naświe 


Boisko sportow 


choć bardzo surowych, więźnio 
wie korzystają jednak w pełni 
z dobrodziejstw Sportu, gdyż 
kierownictwo zakładów kar- 
nych dba o zdrowie i wychowa 
lnie fizyczne swych przymuso= 
wych wychowanków. 

Poza piłką nożną popularnym 
bardzo wśród więźniów spor- 
tem jest lekka atletyka, przy- 
czem słynne nowojorskie wię- 
zienie Sing-Sing, przeznaczone 
dla najbardziej niebezpiecznych 
przestępców. posiada bardzo ob 
szerne i ładnie 


Film nad filmy! 


Wielka uczta dla młodzieży i 


więzieniach amerykańskich | 


e w więzieniach 


amerykańskich. 


urzadzone boisko 
dla wszelkich ćwiczeń sporto- 
wych Więźniowie trenują tam 
biegi, rzuty i skoki — zabronio= 
ny jest jednak skok o tyczce... 
Kierownictwo więzienia obawia 
się widocznie, że zbyt wielka 
wprawa w skoku o tyczce mo- 
głaby skusić zręcznego lekkoa= 
tletę do próby ustanowienia re- 
kordu światowego w skoku 
|przez mur więzienny, co wywo 
łałoby zupełnie niepożądane 
skutki. Lepiej zawsze zachować 
[ostrożność 


—Ń— 


Pierwszy raz w Polsce ! 


DALSZE DZIEJE TARZANA 


starszych, Wkrótce CZARY 


„OSTRZEGAM* 


na ekranie „Palace“. 


Podczas premjery dramatu 
„Zdrada” John Woodford, 
dyrektor i aktor, padł trupem 
na scenie w chwili, gdy ujął do 
ręki iichtarz . rekwizyt. Ped- 
czas śledztwa trup zginął w 
sposób tajemniczy, każdy pode! 
rzewał drugiego, lecz żadnych 
wyraźnych poszlak nie było. Fo 
upływie kilku lat ' przyjaciel 
zmarłego Wocdiorda — zawe- 
zwsł cały personel do opuszcza 
nego teartu, Celem wznowienia 
sztuki „Zdrada”, Gdy przys:ą- 
piono do próby, — poczęły się 
dziać 


rzeczy n!: cemowite' 

światło gastó, dekoracje waliły 
się, znajdowano giożby i ostrze" 
żenia, podpisane nazwiskiem 
Woodforda. Gdy Carleton, od- 
'wsrzający dawną rolę Wood- 
iord+ schwycił schiarz — zaikł 
nagle w sposób tajemniczy. -— 
Przyjaciel Woodłorda i tym ra- 
zem począł czynić poszukiwania 
i znalazł Carletona w jakiejs 
kryjówce. W dzień pomiez — 
Hugh wraz z policjantami obser 
wował scenę i kulisy i stwier- 
dził, iż lichtarz był połączony z 
zegarem drutem 

o silnem napięciu elektrycznem. 
Gdy otworz. zegar siedział tam 
ukryty inspicjent teatru, którego 
wnet schwytano. Inspicjent ze 
znał, że czynił wszystko z roz- 
kazu Buuce'a, jednego z właści- 
cieli teatru, który chciał się po: 
zbyć akcjonarjuszy. 


Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności, ospałości, przyznębieniu, 
uczuciu strachu, posiadamy w natu- 
ralnej wodzie gorzkiej Franciszka-Jó- 
zeła niezawodny środek domowy do 
usumięcia wszelkich zaburzeń prze- 
wodu pokarmowego w każdym jego 
odcinku. Powagi lekarskie przyzna- 
Ją, Iź nawet u ludzi w starszym wie- 
ku woda Franciszka - Józeła działa 
niezawodnie. Żądać w aptekach ł dr. 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul, Andrzejn 5 Tel. 59-40. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10%/2 po poł. i od 5-9 w 


Reżyser tego filmu — Paweł 
Leni — lubujący się w niesamo< 
witościach — tym razem nie od- 
biegł od swej metody reżyser- 
skiej, dał skoncentrowane stu» 
djum grozy i strachu į potęgując 
|rozmyślnie okoliczność tajemni< 
czej akcji, 

Aktorzy w tym filmie mają tyl 
ko wyrażać na swój sposób u: 
czucie lęku | przerażenia. 
SZ PIZZA 


Wyciąć. 
Radjo-kącik. 


Warszawa, poniedziałek, 1411,7 m, 
11,58, Sygnał czasu. 

13,10. Kom. meteor. 

15.00. Kom. gospodarczy. 

15.45, Przegląd komunikacyjny: 
16.15. Program dla dzieci. 

16,45. Koncert plyt gramofon, 
17,15. Lekcja francuskiego. 

17.45. Transmisja muzyki lekkiej g) 
„Gastronomii, 

Rozmaitości. i 
„Skrzynka pocztowa rolnk 
cza”. 

Mirzyka płyt gramofon. 
Sygnał czasu, 

Odczytanie programu ną) 
dzień następny, Wiadomo- 
ści bieżące, 

Feljeton muzyczny, 

Koncert międzynarodowy 2 
Pragi. 
„Sztuka 
bistom'*, 
Komunikaty. 

„Z dymkiem papierosa” 
wygł. p. Z. Kawecki. 
Kom. PAT-a. 

Muzyka lekka z „Oazy”, 


18.45. 
19.10. 


19,25. 
19.58 
20.00. 


20.15, 
20,30. 

| 
22.00. podobania się ko 
22,15. 
22,25. 


22,35. 
23.00. 


Katowice, poniedziałek. 408,7 m! 
11.58, Sygnał czasu. 4 
12.05. Koncert z płyt gramofon. 
16.00. Komunikaty, 

16,20. Koncert z płyt. gramofom 
17,15. Odczyt Miłobędzkiego. 
17.45. „Śląskie wesele", 

18.45, Rozmaitości. 

19.10. Kom. Strażactwa śŚląskieza 
19.25. Odczyt dr. E, Farnika. 
19.58. Sygnał czasu. 

20.00. Odczyż B. Romaniszyna, 
20,30. Koncert międzynarodowy 3% 
Pragi. 

Transm. z Warszawy. 
Kom. meteor. z Warszawy 
Odczyt E. Konopki. 


22.00, 
22,15. 
23.00. 


Koenigswursterhausen, pomiedzia: 


alka rozbierał w rurze gazo-|wi. | danie lampa kwarcową. 
„ Jąwei była wywiercona rurka, alk acc KET oc Przvimule od godz. 810 tod 5—8 | Woiedziele i święta od 9 do 1 w poł. kia m. 
XX sł wra spotkania -|Dla pań ziel. poczekalnia $ ua f ik 
Dla pań oddzielna poczekalnia 16.00. kpa pjs 
Dr med Rakowski 16,30. Koncert z Berlina. zx w 
17,30. „Lud, państwo, naród” 
Pogromca Habibullaha. Dr. med. Rakowski| 5% x bain 
Tel, 27-81. 18,30. Angielski dia początkują: 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła cych. 
i płuc. 20,00. Wesoły program. 


20,30. Transmisja z Wroclawia. 
21,00. Wesoły program. 
22.30. Radiolekcja tańca, 


= 
Dr. JÓZEF LUBICZ DWOREK murowany 4 pok. przed 


ORTOPEDA. pokój w ogrodzie owocowym blisko 

Specjalista chorób kości, stawów 1|st. osobowej. Do kupna potrzeba 10 

zniekształceń kręgosłupa | kończyn jtysięcy zł., reszta na hipotece. Piotr= 

Własna pracownia wszelkich apara- |ków Tryb, Czartkowskich nr. 8, wła 
tów ortopedycznych, ściciel Czartkowski. 


Protestw sprawie szkoły spółdzielczej. 


Trzy centralne organizacje |sprawie charakteru reklamują- 
spółdzielcze: Związek  Spół:|cej się w prasie w ostatnich 
dzielni Spożywców  Rzeczypo- |czasach Średniej Szkoły Spół- 
spolitej Polskiej, Unja Związ- dżielczo - Handlowej w War. 
ków Spółdzielczych i Zjedno- |szawie, ul. Sienna 5, — 
czenie Związków Spółdzielni oświadczamy, że żadne z ni< 
Rolniczych Rzeczypospolitej |żej podpisanych ugrupowań 
Polskiej — proszą nas o zamie- | spółdzielczych ani organizacyj- 
szczenie następującego oświad: |nie ani ideowo nie ma nic wspól 

nego z tą szkołą”, 
Ka 


Przyjmuje 12—2 I 5—7. 
Konstantynowska Nr. 9. 


iczenia: 
„Wobec licznych zapytań w 


Nadir Chan, wuj Amanullaha zajął jak donieśliśmy, Kabul i wvnędził uzurpatora Habibulla 
„ Na ilustracji: Cytadela w Kabulu, Obok: Nadir Chan, (h) 


Str. 6 


Bankiet na cześć Bernarda Shaw. 


y Uroczyście obchodzi się obec 
Nie w Anglii 

70-1ecie Bernarda Shaw'a. 
Odbył się festywal teatralny na 
jego cześć, na którym pokolei 
grano rozmaite jego sztuki, 
| Bernard Shaw nie cierpi ban- 
kietów publicznych, ale tym ra- 
zem udało się go nakłonić, aże- 
by przyszedł na ucztę. Ponie- 
waż wiadomo jest, że ten wiel- 
„ki pisarz dramatyczny jest we- 
getarjaninem, więc postanowio- 
no się zastosować do jego gustu 
i poprosić, ażeby on sam ułożył 
| spis potraw 
tego przyjęcia. 

To jednak, co wyszło z tej naj 
nowszej pracy literackiej Sha- 
wa, przekroczyło wszelkie 0- 
rzekiwania. Spodziewano się 
przynajmniej jakichś szpara- 
gów, kalafiorów, jakich tortów 
i lodów. A tymczasem... wyczy- 
tali w menu Shaw'a następujące 


„Zupa jęczmienna. — Sadzo- |lą. — Owoce, — Wafle, — Zim- 


ne jaja, — Wypiekany makaron 
z parmezanem, — Kartofle z so 


ne mleko“, 


zma 22m 


ZCHO _ 


Przed 28 laty Wiedeń poru- 
szony był niestychanem prze- 
stepstwem, popełnionem przez 


Przysmaki wieikiego pisarza. Ojciec ugotował 


Ludwika O. Zamordował 
mianowicie. swego 
| pięcioletniego syna, 


ELNA MILOSC W SPOWICIO LÓWIĄCYCH TKANIN. 


Ktoś powłledział, 


że 


materjał pospolity, jest 

antierotyczna. 
Narody południowe, jak Chiń- 
czycy, Hindusi, Persowie, Wio 
si, noszący jedwabie, posiada- 
ją więcej wrażliwości miłosnej 
od narodów północy, dla któ- 
rych ubranie z wełny staje się 


koniecznością. 


Anti-erotyczna wełna. 


Szczególne własności jedwabiu. 


wełną, 


Elegancki mężczyzna — jesienią. 


Nowy krój wyłogów. 


T 


3 guziki, 


szeroko. rozstawionych guzi-ilatwe do wykonania. 


Jednorzędowa marynarka na |kach. 


r Ulster na 6 guzików z na- 
Bzytemi kieszeniami, 
14 


Krótki kołnierz i szero- 


kie wyłogi są z punktu widze- 
Dwurzędowa marynarka o |nia techniki 


Palto z 


krawiecki 


nie- 


do 


krótkim kołnierzem 


i szerokiemi wyłogami, których 
górna krawędź jest pozioma. 


7 


Wyłogi jednorzędowego pal 


L 


ta i marynarki. 


mL 1 
„Redaktor naczelny; Franciszek Probst., 


W czasach dzisiejszych i w 

krajach północnych noszą 

dużo jedwabiu. 

Jedwab stał się materjałem 
bardzo rozpowszechnionym 
we wszystkich sferach spole- 
czeństwa, dlatego że wyrób 
sztucznego jedwabiu, materja- 
łu tańszego, dozwala nawet 
skromnym  kieszeniom korzy- 
stać z tego strojnego wyrobu. 

Nigdy jednak jedwab sztucz- 
ny nie zastąpi prawdziwego. 
Jakaś poetyczna tradycja ota- 
cza pojęcie o jedwabiu, o jego 
miękkości, połysku,  miłem 
dotknięciu. 

Kraje, w których trudnią się 
jedwabnictwem, n. p. piękna 
miejscowość nad jeziorem Co- 
mo, gdzie powietrze jest mięk- 
kie i miłe, jak najdelikatniej- 
szy jedwab, przenoszą 

coś ze swej atmosfery 
na lśniące materje, któremi o- 
wijają się piękne kobiety. 

Zasługę zajęcia się jedwab- 
nikami i wprowadzenia jedwab 
nictwa przypisują chińskiej ce- 
sarzowej Leitsu, 3000 lat przed 
N. Ch. Subtelne uczucia mi- 
łosne Chińczyków zdają się 
być nierozerwalnie związane z, 
jedwabiem, stanowiącym w 
przewadze materiał chińskiego 
ubrania. 

Jak utrzymują podania, mi- 
sjonarze chrześcijańscy spro- 
wadzili jedwab dò krajów za- 
chodu; przenieśli nasienie drze 
wa morwowego i jaja jedwab- 
ników w wydrążonych las- 
kach do Bizancji, narażając się 

na karę śmierci, 
którą grozili Chińczycy wszy-. 
stkim, co wywozili kosztowny 
owad i jego pożywienie, decz: 
cesarz Justynjan mie widział 
innego. sposobu sprowadzenia 
cennych materyj do Bizan- 
cjimm. Transporty karawana- 


Dwurzędowe palto z szero- 
kiemi wyłogami, które cechują 
nową modę męską. 


"a 
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A 
Wyłogi dwurzędowego pal- 
ta i marynarki. 


mi były zbyt kosztowne, a Te- 
odora, żona cesarza, zmuszała 
go wszelkiemi sposobami do 
zaprowadzenia  jedwabnictwa 
we własnym kraju. 

Nieco później Normanowie, 
władcy Sycylii, francuscy i an 
gielscy królowie wprowadzili 
u siebie kulturę jedwabników i 
iedwabnictwo.+ Wkrótce po- 
tem uczynili to także Niemcy i 
Hiszpanie. 

Przy surowych 
rzymskich cesarz 
zrazu wydał nakaz, głoszący, 
że żaden mężczyzna „nie po- 
winien się poniżać noszeniem 
szat jedwabnych*. Jak widać 
umiał ocenić wrażenie, jakie 
wywołuje noszenie jedwabiu i 

umiał je potępić. 

Napoleon Wielki był mniej 
surowy w sądach, skoro dla 
pierwszej swej żony Józefiny 
kazał zbudować specialny war 


£ 


obyczajach 
Tyberjusz 


sztat tkacki, aby mogła zaspo- 
koić wszystkie swoje wyma- 
gania pod względem potrzeb- 
nych jej na stroje jedwabi. W 
tym celu kazał sobie nawet 
przedstawić słynnego 
wynalazcę warsztatu tkac= 
kiego 
Jacquarda i otaczał swoją 0- 
pieką przemysł jedwabny, za- 
początkowany przez Richelieu 
i Colbert'a w Lyonie i Tours. 
Jedwab prawdziwy był za- 
wsze drogi i w czasach, gdy 
używano go wyłącznie, życie 
miłosne było wysubtelnione, 
pełne finezji i uczuciowości. 
Wraz z sztucznym jedwa- 
biem nastąpiła epoka 
pospolitszych form miłości, 
jak sztuczny jedwab jest po- 
spolitszym rodzajem materja- 
łu, który nigdy nie zastąpi 
prawdziwego. 


— 


— 


Klasycyzm ekranu. 


o 


Fragment filmu „Most Świętego Ludwika z Ray“ z udziałem 
Lili Damity, Ernesta Torrence i Don Alvarado. 


X 


Szkielet 5-pietrowej wysokości, 


wykopano w Ameryce. 


X 


Dyrekcja muzeum brytyjskie= | olbrzymy te świata zwierzęce- 
go otrzymała w tych dniach |go żyły na ziemi przed 150 mii- 
szczegółowy raport o sensacyj- |jonami lat i wyginęły całkowi- 
nych wykopaliskach, dokona- |cje po zniknięciu z powierzchni 


nych 

w amerykańskiej pustyni 
w okolicach Wielkiego Słonego! 
Jeziora w stanie Utah. 

Na to płaskowzgórze stanu 
Utah udała się w ubiegłym roku 
paleontologiczna ekspedycja 
prof. Barnum Brown'a, finanso- 
wana przez jednego z amery- 
kańskich miljonerów. 

Jaskinie i pieczary, w które 
obiituje wspomniana pustynia 
są prawdziwemi kopalniami ska 
mielin, skamieniałych szcząt- 
ków przedhistorycznych roślin 
i zwierząt, których kości nieje- 
dnokrotnie już tam wykopywa- 


no. 

Obecnie jednak prof. Brown 
wykopał świetnie zachowany, 
prawie nieuszkodzony szkielet 
brontosaura, zwierzęcia z epok. 
węglowej, największego stwo- 
rzenia, jakie kiedykolwiek żyło 
na ziemi. Zwierzę to, zrekon- 
struowane przez Cuviera znane 
było teoretycznie od kilkudzie- 
sięciu lat, często znajdowano po 
szczególne jego kości, z których 
nauka wyrobiła sobie pojęcie o 
jego wielkości i kształtach, jed- 
nak nigdzie dotychczas nie zna- 
leziono 

całkowitego sźżkieletu. 


gości 20 metrów, a wysokości 


ziemi gigantycznych, kilkodzie. 


przedstawił ciekawy i oryginal- 
ny projekt rozwiązania 

trudności komunikacyjnych 
w Paryżu, 

P. Lemarchand proponuje, 
aby na podobieństwo ulic pod- 
ziemnych, zbudowanych dla pa- 
sażerów paryskiego metro, zbu 
dować ulice podziemne dla ru- 
chu kołowego. Ulice te przeko 
pać przedewszystkiem należy 
na skrzyżowaniu wielkich i oży- 
wionych arteryj komunikacyj- 
nych, należałoby zaś zbudować 
je na tej samej głębokości, co 
metro I równolegle do niego, Na 
leży tu także zainstalować 

garaże dla pojazdów, 


Projekt przewiduje nadto bu 


swego synka.| r 
Zakończenie tragedji po 28 latach. ja 


on |pokrajał na części, ugotował A]. 


XX 


Podziemne ulice w stolicy Świata. “| 
Kosztowny projekt. 


Na posiedzeniu rady miejskie; |dowę specjalnych pasażów, o ła 
w Paryżu p. Jerzy Lemarchand jgodnym spadku, któremi pojaz« 
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niektóre z nich zjadł. | 

Zbrodniarz skazany był nA 
karę śmierci, jednak sąd. wk 
dząc w potwornem morderstwie 
wyraźne objawy obłędu, ódwo 
łał się do cesarskiej łaski, % 
Franciszek Józef zamienił mi 
karę śmierci na dożywotnie wię 
zienie. 

W ciągu 12 lat ciężkich rø 
bót, więzień zachowywał się nie 
nagannie, wobec czego części 
wo ułaskawiono go, a po wojnie 
zupełnie ; 

uwolniono z więzienia, L4 

Więzień osiedlił się na przedło 


d 
mleściu Wiednia, | ) 


a poniewa 
straszliwa zbrodnia z 1901 rogii 
ku zatarła się już w pamięci wie 
deńczyków — mógł spokojnie 
pracować, 
Zająwszy się drobnym hans Wa: 
dlem warzywami, zarabiał na kor.) — 
swe utrzymanie, a nawet powo f ementa 
WA swe przedsiębiorstwoj 8 ał się 

ubiegłym roku mógł już nap >+» 
wet kupić sobie z 4 Przy ig 
wózek i konia, W kata 
Niestety, złośliwy los nie dałf Ważna 
mu spokoju. Ludwik O. po raz) Bie. Oc 
drugi miał zetknąć się z sądem) | 
wiedeńskim i zetknięcie to byloja 

dlań fatalne. | 
Nieszczęście chciało, że kilej FICh 
ka dni temu przejeżdżając przeźj WAŻ n 
jedną z ad wowych ulic śródj „ * 
mieścia Wiednia wóz Ludwiksj +9. leś: 
O. uległ zderzeniu z tramwajem) Papiła : 
Policja, protokół, epilog padłs 
sądzie grodzkim, OMDOŚ 
Sędzia na wstępie zapytał g0 Jak 
czy nie był dotychczas karanyj Pe ży 
sądownie, Nieszczęśliwy czło ! 
wiek po krótkiem wahamu od] tbywat 
powiedział, że w 1901 roku był ław W 
skazany na śmierć ne, 3. 

i ułaskawiony, 


Procedura wiedeńska wa ło, i p 
ga, by w tych wypadkach odczyj ka grol 
tać na rozprawie motywowanyj s 


wyrok poprzedni, Tak się zda” zzz 
rzyło i tym razem. Sensen | 
historję pochwyciły dzienniki 1 
przypomniały ją Wiedniowi, KA 
W sprawie risig z tram] 
wajem tniewinniono Ludwika | 
O. ale w dwa dn! później zna“ 
leziono go w mieszkaniu powie*] 
szonego, -H 
W pozostawionym liście sa] 
mobójca wyjaśnia, że przypo4|kg 
mnienie tej strasznej historji, zeis dt ia 
którą, zdawało mu się, że już odfzzkogę 
pokutował, wywołała nową falę fzo tały 
pogardy współobywatekM, unte*|  * 
możliwiającą mu życie i mimo c 
uczciwe zarobkowanie, _ fio godz 
wobec czego nie widzi wyjścił fwznow 
poza samobójstwem. | 


W ai 
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sięciometrowych paproci, skrzy 
pów i widłaków, stanowiących 
t. zw. lasy węglowe, które to 
rośliny stanowiły pożywienie 
olbrzymów. | 


dy będą mogły wydostać się na | 
powierzchnię lub zjechać na uli- | 
cę podziemną, Pasaże te mają | 
być zbudowane w odstępach 
kilometrowych, Ma być także | * 
prowadzona sieć wentylacyjna, 
dla odprowadzenia gromadzą“ | ję 
cych się gazów z motorów, 

Kosztorys projektu przew | 
duje sumę 32 miljonów franków 
za 1 km, takiej ulicy, Ulic zaś 
takich winno być w Paryżu o łą 
cznej długości 40 km, czyli że | 
koszt ogólny wyniósłby około | 
półtora miljarda franków. Prze | 
prowadzenie sieci ulic podziem* 
nych pod całym Paryżem kosz* | 
towałoby 

8 miljardów franków, 


Wielka rewia historyczna 


| bez postaci marszałka Focha. 


Nowy teatr „Pigalle“ w Pa-|siał z tego zrezygnować, gdyż. 
ryżu, zbudowany z inicjatywy |sprzeciwil się temu krewnł 
bar. Rotszylda, zostanie nieba- | zmarłego marszałka. Zresztą 0- 

Szkielet, odkopany przez eks-|wem otwarty, a na pierwszy o0- |bawiano się gwałtownych pro” | 
pedycję prof. Brown'a ma dłu-|gień pójdzie 


wielka rewia historyczna, 


testów opinii 
byłoby rzeczą pożądaną, aby 


publicznej, a nie 


16 metrów. Obok tego olbrzyma | napisana specjalnie przez Saszę|nowy teatr rozpoczął swoją 
największy słoń wyglądałby jak | Guitry'ego. Artysta ten zamie- |działalność pod znakiem skan 
rzał zrazu wprowadzić do rewh | dalu. 

Według zdania paleontologów Ipostać marsz. Focha. Lecz mu- 


ciele przy wielorybie. 


` Qdbito na własnej maszynie rotacvjnej 
wzy. ulicy Zawadzkieł nr, "zj 


Á a om 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada; Roman Furmańskż | 


